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Wrażenia petersburskie.
Piszą nam a Petersburga 97. lipoa:

(=>) Zamachem stanu nazwala „młoda*, t. j. 
rewoluoyjna Bosya rozwiązanie domy i  rady 
państwowaj. M oina się zgodzić na takie okre­
ślenie rzeozy, jeżeli się rozważa nie je j legal­
ność, ale sposób jsj wykonania. Car miał prawo 
rozwiązać dumą, a zatem nie wykonał zamaohu 
stanu, leoz rząd, który w nooy napełnił stolicę 
wojskiem, opieczętował drukarnie, uwięził zna- 
nyoh agitatorów, a pałao Taurydzki obsadził 
żandarmami i na bramis jego  przyb ił zążnizte 
ogłoszenie o zamknięoiu dumy, —  działał tak, 
jak się czynią zamachy stanu, pestąpił, jak 
spisko woy.

Olbrzymia większość ludności stołeoznsj, 
a sądzę, że także większość myślącego ogółu 
w  Bosyi, przyjęła wiadomość o tym wypadku 
z uozuoiem ulgi, z okrzykiem : „Narsssois !* 
Proszę jednak nie sądzić, że nie okoiano dumy, 
a wzdyohano do starego systemu. Bynajmniej. 
Leoz wstrętną, ohydną była już wszystkim ta 
fikoya, że dwa tak skrajnie przooiwne żyw ioły, 
jak ozynowniosy rząd i duma, zostały powołane 
do wspólnej praoy nad odnowieniem państwa. 
Ta  farsa napełniła jednyoh odrazą, . innych lę­
kiem, albowiem wspólna praoa owyoh dwóch 
żyw iołów  zwiększała anarohię. Bzęd wypaczał 
wszystkie ukazy : październikowy o koiutytu- 
oyi, o toleranoyi religijnej, o samorządzie, o 
swobodzie prasy i wolnośoi nauosania; a duma 
nietylko sama radykalisowała się eeraz bar­
dziej, uietylko stała się katedrą, z której g ło­
śno na całe państwo wykładano tsorys rewo- 
luoyjne i socjalistyczne, ale wysyłała zwyoh 
ozłonków n t agitaoye anarohiozne i hajdama- 
okie. Pod osłoną nietykalnośoi poselskiej jeździli

{>0 Bosyi ozłonkowie partyi rewoluoyjno-sooya- 
istyoznej i wszędzie propagowali zniasozenie.

O czynowniozym rządzie i dumie można 
powiedzieć, że słowa ioh były prawie zawsze 
europejskie, czyny zaś zawsze azyatyokie. Baąd 
wypaozki ukazy —  kadeci w  dumie rozwijali 
oorzz w.*k**.ó u**potyzŁ nad icnesci stronni­
ctwami, ohoolaż piorunowali na despotyzm 
nowuiczy. Dwa te sprasozno żyw io ły  żarły się 
ze sobą jak skorpion z tarantulą, a wioher 
wytwarzany przez tę zajadłą walkę, roznosił 
po oałem państwie bakoyle anarchii.

Stało aię faktem widooznym dla każdego, 
że gdy dwa tok sprzeczne żyw ioły  wprzęgnięto 
do jednego dyszla, to wóz państwowy musi 
w  końou się znaleźć wśród bezdennego trzęsa­
wiska. K a idy  zrozumiał, śe sprawę odnowienia 
państwa trzeba oofnąć i zacząć jąkoś inaosej. 
Pragnęli tego zgoła wszysoy, zarówno zwolen­
nicy systemu ozynowniozego, jak szermierze 
wolnośoi. N ie pragnęli tego tylko rewolueyo- 
niśoi, bo straoili doskonalą trybunę, z której 
propagowali przewrót doraźny, gwałtowny, krwa­
wy, i nietylko polityczny, ale i sooyalmy. Oni 
to zaprojektowali przeniesienie dumy do Fin- 
landyi i ogłoszenie jej tam konstytuantą, leoz 
gdy się w W yborgu znalazło zaledwie 190 kil­
ku posłów, odrasu spostrzeżono, że pomysł się 
nie udał. A  kiedy w  dodatku presydyum tego 
zjazdu w  W yborgu  wpadło w  ręee rewoluoyj* 
nyoh sooyalistów Muromosw zatyohmiazt od- 
jeohał, a aa nim kadeoi. Zebrali się oni osobno 
w Teriokaoh i tam uohwalili praoowaó nad 
uspokojeniem kraju. W yborski manifest do na­
rodu jest tedy dziełem nie pełnej dumy, alo 
tylko skrajnej lewioy.

Sytuaoya ułożyła się dla rządu bardzo po­
m yślnie; w  prawioy i kadetaoh znalazł on do- 
browolnyoh pomooników w  nawoływaniu do

■pokoju; wstrzymano wszystkie strejki i demou- 
straoye, zaleoono wyozekiwanie.

W szystko teraz zależy od zaohowania się 
rządu. Jeżeli on, tłumiąc anarohiozne rozwy­
drzenie, nie wpadnie na tery reakoyi, nie za­
pragnie zemsty za doznane w  dumie zniewagi, 
nie rozpocznie teroryzmu ozynowniozego, leez 
przeoiwnie, pooznie wprowadzać reformy, przy­
rzeczone oarskimi ukazami, osadzi bezrolnych 
i małorolnych ohłopów na gruntaoh państwo­
wych, a do gabinetu powoła znanych w Bosyi 
z konstytucyjnego usposobienia obywateli, to 
rew olucji uniknie. W  przeoiwnym razie zaczną 
się dynamitowe zamaohy, strejki, pogromy i 
wreszoie rozpęta się burza.

Ozegoż więo można oozekiwaś od rządu?
Wosoraj zaprosił do siebie p. Stołypin ko­

respondenta angielskiej agenoyi telegrafloznej 
Beutera i wygłosił przed nim następująoą mowę:

„Duma konała. Było  ozynem miłosiernym 
skróoió je j przedzgonne męki. Gar mial do w y­
boru trzy d rog i: pierwszą —  rozkazać zwrot 
ku reakoyi; drugą —  obojętnie spoglądać na 
konanie dumy, a przygotować się do energi- 
oznego stłumienia rewolnoyi, którą musiały w y­
wołać przedzgonne kuroa* dumy; i trzecią —  
rozpocząć okres szerokich, uzdrawiająoyoh re­
form, zarówno sooyalnyoh, jak polityoznyoh. 
Gar wybrał tę trzeoią drogę. Stanowczo oznaj­
mił, że nie oboe reakoyi, nakazał sprzątnąć 
wszystkie rewolucyjne zawady i niezwłocznie 
rozpooząć reformy w  szerokim stylu. Tak też 
rząd postąpi. Bozumie się samo przez się, że 
aby sprzątnąć rewoluoyjne zawady, trzeba za­
wiesić wiele wydawnictw, roawiązać mnóstwo 
stowarzyszeń, uwięzić lub internować bardzo 
dużo ludzi. Być może, iż będzie to wyglądało 
ua reakoyę i nawet na reakcyjny teroryzm, ale 
na to nie ma rady. O prawdziwyoh zamiarach 
rządu będą mogli sądzić bezstronni ludzie z je ­
go działalności soeyalnej. Znany jest agrarny 
projekt gabinetu Goremykina, przedstawiony 
dumie przez ministra rolniotwa Stiszyńskiego i 
jego pomoonika Hurkę. Ohooiaś ei panowie w y­
stąpili z gabinetu, projekt ioh będzie wykona­
ny. Już wydano rozkazy, aby dobra państwo­
we, o ile to możliwe, rozparoelowano i rozdano 
bezrolnym ohłopom. Bank włośoiański nieba­
wem rozwinie szeroką akoyę parcelaoyjną. K a ­
żdy właśoioiel dóbr, który, należąo do kadetów, 
przemawiał za praymusowem wywłaszczeniem 
ziemi na rzecz ohłopów, będzie mógł oddać swą 

> josii-Sloiu na. osfaeyą sa pitaśądEfc, *I1h> Ł-ż 
darmo: jak mu się podoba! Zobaczymy, ozy 
słowa pogodzą oni z ozynazoi. —  Dalej mogę 
zapewnić, że nikogo z posłów nie będziemy ści­
gali za mowy wygłaszane w dumie, leoz jtże li 
oni teraz zeohoą tak eamo przemawiać i agito­
wać, to postąpimy z nimi jak z ludźmi szko­
dliwym i*.

Po tej rozmowie z korespondentem agen­
oyi Beutera zaprosił do siebie p, Stołypin k il­
ku innyoh dziennikarzy, do któryoh rzekł:

„Jutro zbierze aię pierwsze posiedzenie ko­
mitetu ministrów. Z  polecenie cara oznajmię 
na niem, że gabinet powinien się uważać za 
prowiaoryosny w tern znaozeniu, śe może być 
oząśoiowo lub w całości zastąpiony przez oby­
watelski. Jestem upowaśziony powoływać na 
stanowiska gubernatorów ludzi dzielnych z po­
między kupców, profesorów, teobników, ohoóby 
oni nigdy nie pełnili słuśby państwowej. Be- 
formy obejmą wszystkie dziedziny adminis&ra- 
oyi i sądowniotwa. W yjątkow e przepisy, doty- 
oząoe obywateli innych wyznań i narodowośoi, 
będą zniesione. Żydzi również doznają wielu 
ulg, lubo zupełnego równouprawnienia nie po- 

obna im odr

Rok 1906.
f K B M i l f

przyjmuje - j  lę iss il:
Ajntji iritBiiMsSokołmkisp n Lm fe

P M » e H e n a m a n t  L  0.
Ceny og łoszeń: j

Zwyczajno og łoszenia na czwartej j
6lronicy:

wiersz petitowy albojogomiejscoSOh.
W  drobnych ogłoszeniach: 

tłustym petitem za k.iżde siowo 4 h. 
tłustym garmondem „ „  6 h,
koresp. prywatno „ „ 8 h.

Nadeelaae na trzec ie j stronicy: 
Ogłoszenia; wierzą petitowy albo J«=

go ikiefeo* ......................60 k
Reklamy po kronioe w iersz petti. 1 k. 

O głoszą nia m czele wewiem 
za pierwsząf sWwnic/ wiersz jutk-

Wschód słoioa e gedz, 4 m. 4 
Zachód „ 6 m. 66

Długość dnia godzin 14 m. 51 
Ubyło dnia od wozoraj S m.

że ohłopi, którym ć 
ziemię, zgodzą się p:
■ agrarnego projektu
ki ? P. Stołypin odrzi 
i rozsądek ludu roayj 
Bosyę od chłopskiego1

Sprawa

aby osobiśoie poprzeć prośbę Kre^eń- 
ale usiłowania jej są daremne, 

ięo nie przez uszanowanie dla nominal- 
yoh już tylko praw sułtana, leoz przez wzgląd 
k własne interesa, opiekuńoze państwa ohoą 

ioze pewien czas trzymać swe załogi na 
ie i korzystać z je j wybornych portów, 

rozstrzygnie ooraz bardziej nabrzmie- 
stya arabska, wówczas dopiero mo- 
unięte prowisoryum na Kreoie.

Zdolina im odraza przyznać bez wzburzenia 
dnośoi. Ookolwiekby mówiono o sztuoznem w y­
woływaniu pogromów, każdy musi przyznać, że 
nie byłoby ioh —  przynajmniej nie byłoby tak 
wielkloh, gdyby do niob nie zaobęoało zakorze­
nione uozuoie nienawiśoi. Rząd musi z tern się 
liozyć*.

Zapytano p. Stołypina, ozy on mniema,

Donieśliśmy prs< 
straoyjnoj rezoluoyi.
■kie zgromadzenie na1 
że prosiło ono cztery] 
aby wyspa mogła się 
tnreoka n&tyohmiast 
reob mooarstw notę, 
przeoiw uwzględnieni 
mu. Opiekunowie za 
Włoohy i Anglia  ws 
■kiem, aby zastąpić 
meryę na wyspie żau 
jąoą jedynie pod koni 
oarstw. Bosya i Fran 
Leoz takie ustępstwo 
dzenia kreteńskiego. 
kło ono, że ludność 
Greoyą i że jest tak 
wa jest rozpocząć zbi 
oze mocarstwa udały 
prośbą, aby nakazał ^  
w duohu pokojowym. Kr 
netową, n* której jedn 
Greoya nie może; odstr 
którzy pragną z uią » 
tę do moosrstw, w ktł^re] 
rzad, któryby spełnił źyozenio _
gabinetów, nie byłby w kraju mośliwy; 
nietylko rząd, ale dyntatya straoiłaby grunt 
pod nogami. Greoya v  takim tylko razie mo­
głaby działać uspokajająco na Kreteńozyków, 
gdyby opiekuńoze mocarstwa wycofały z w y­
spy swoje załogi, a wezwały natomiast załogi 
greckie, które pełniłyby iłnźbę z ramienia 
owyoh oztereoh mooarstw i króla greokiego. 
Słowem Kreta mogłaby *ię «tać kraiem okupo­
wanym przez Greoyą, ffa  to opiekuńoze moozr- 
stwa dotyohosas się ni< zgodziły, a ponieważ 
wskutek tego podał się'do dym isji nadkomisarz 
kreteński, królewioa Jeray, przeto zastanawiają 
się one nad wy8łuk&ni3£^M;'®goś wybitnego 
Greka, któryby mógł giiejsee. L>-
daość aaż esy kuje »xę
Licsne przykłady świadczą, że powstauia'  na 
tej bardzo górzystej wyspie są trudne do opa­
nowania. Dlatego opinia publiosna w państwaoh 
opieknńosyoh traktuje tę sprawę z pewnem pod­
nieceniem, skierowując ao swyoh rządów zapy­
tania, s jakiej właśoiwle raoyi ioh żołnierze 
mają się bić z Kreteńozykami i po oo napraw­
dę utrzymywać pozór tureekiego panowania ua 
wyspie, kiedy ono pozostało zaledwie nomi­
nału em ?

Rzeozy wiście, trudno byłoby to zrozumieć, 
gdyby ze względu na prawdopodobne wypadki 
w Arabii, która obce od Turoyi się oderwać, 
oraz ze weględu na takie same wypadki w 
A zy i Mniejszej i na Archipelagu greckim, mo- 
oarstwa opiekuńoze nie uważały K rety  za do­
skonały punkt strategiozny dla siebie, T rzy  z 
tyoh opiekuńczych mooarstw, mianowioie A n ­
glia, Franoya i W łoohy, uważają się za pierw- 
szyoh gospodarzy morza Śródziemnego i wszyst­
ko, cokolwiek się dzieje w krajach przylegają­
cych do uiego, bardzo je  obohodzi. Dla niou 
więo jest raeozą bardzo ważną to, że swymi 
garnizonami zajęły kreteńskie porty i mogą 
tam trzymać wojenne ezkadry. A  skoro interes 
owyoh trzeoh mooarstw nakazuje im trwać na 
Kreoie, to i  Bosya, aby nie straoić głosu w 
przyazłyoh prawdopodobnych wypadkaoh, musi 
trzymać swe wojska i okręty na Kreoie, oho- 
oiaż z pewnośoią ohoiałzby dogodzić blisko spo­
krewnionej z Romanowymi dynasty! greokiej. 
Królowa Helena, oiotka cara, udała się do Pe-

espondeneye.
Wiedeń 97 lipoa 

te monmrcii*. —  Cejr bfdeie 
•Jtsporł? —  Rekordowy ebiór 

r ech. — Kmeatya eksportu j ( -  
Toln*cy .cfgierscy straciliby na 

wepólności gospodarceej ?) 
jach korony węgierskiej żniwa 
ońozone, w Austryi zaś odby- 

, m tokn, można już tedy wy- 
ó dokładny sąd o tern, jakim 

eśąoy dla rolnika. Owóś jakkol- 
okolioaoh burze i słoty krzyżują 

^ów, to jednak nie ulega naj- 
iwośoi, że ua ogół biorąo, zali- 
zie rok bieżąoy do lat urodzaj-

oh przyjąć można tegoroozny 
a 50 milionów oentnarów me- 

18,800.000, jęozmienia ró- 
a owsa na 12,600.000 oen- 

W  kukurudzy zaś spo- 
przynajmńiej 88 milionów 

znyoh, jeżeli tylko rozwijać 
tak, jak dotyohozas. A  za- 

ł/szenioy na Węgrzeoh będzie o 
*8,600.000 oentnarów metryoznyoh większy od 
seszłorooznego, zbiór żyta, jęozmienia i owsa 
utrzyma się mniej więcej na zeszłorocznej w y­
sokości, zaś w kukurudzy spodziewany jest 
zbiór o 6 milionów oentnarów obfitszy. Oo do 

szenioy zatem, naleśeć będzie rok bieżąoy na 
~ rrzeob do wyjątkowo urodsajnyoh, bo od 

86 Tat nie było wypadku, aby w którymkol­
wiek roku zebrano tam 50 milionów oentnarów 
pszenicy.

Także w Austryi widoki na tegoroozne 
żniwa aą niezgorsze, chociaż nie można ze 

, względu n* stosunki klimatyczne, panująoe o- 
ibeenie, wyrobić sobie o nich tak dokładnego 
j „ąOm, jwi. o węg ęłskioh.' W  AtUtryi

najważniejszą ozęścią prodnkoyi rolnioiej jest 
żyto. Owóż nie ulega wątpliwości, że tegoro­
ozny zbiór żyto w Austryi będzie mniejszy, uiż 
w  roku ubiegłym, —  ale też trzeba uwzględnić 
tę okolioznośó, ż* w roku 1905 był w Austryi 
wyjątkowo świetny urodzaj żyta i że gdyby 
nawet w tym roku zebrano o 2 do 8 milionów 
oentnarów mniej, to zawsze jeszcze będziemy 
mieli zbiór lepszy od przeoiętnego zbioru z o- 
■totnioh lat pięoiu. Także sprzęt owza i psze- 
nioy nie dosięgnie prawdopodobnie zeszłoro­
cznego, bądś oo bądź jednak wedle ostatnioh 
sprawozdań lioaą na 14 milionów oentnarów 
owsa, a 17 milionów oentnarów jęozmienia, zaś 
tegoroozny zbiór jęozmienia obliczają tylko na 
187t miliona oentnarów, podozas gdy w roku 
ubiegłym wynosił on 15 milionów. N ie zą to 
wprawdzie oyfry niewzruszeni# pewne, ale w 
każdym rasie bardzo bliskie reeozywistośoi, 
gdyż nawet największe burze i ulewy nie są 
jnś w stanie wywołać gruntownyoh zmian w 
tegorocznym bilansie prodnkoyi rolniczej.

Mimowoli nasuwa się pytanie, ozy wszyst­
kie te ilośoi zboża spożyje ludność monarchii, 
ozy też osęśś ioh sprzedana zostanie za gra- 
nioę. Owóż oo do pszenioy, przyjąć można ja­
ko rzeoz pewną, że dosyć znaczne jej ilości bę­
dą mogły być wywiezione za granicę. ubie­
głym  roku zebrano w ' Anstryi i na Węgrzeoh 
61 milionów oentnarów metryoznyoh pszenioy 
i oałą tę ilość skonsumowała ludność monarohii, 
t*k, że na eksport nio nie pozostało. A le  też

kampanię zeszłoroczną rozpoozęto prawie bez 
zapasów z roku poprzedniego ( t  j. 

y i f ) ’ podozas gdy w tym roku mamy jeszcze 
doić pokaźne zapasy zeszłorocznej pszenicy, 
zaś tegoroozny zbiór jest o 8 m iliony oentna­
rów metryoznyoh większy od zeszłorocznego. To 
też na targu zbożowym zakontraktowano już 
kilkanaśoie partyi pszenioy do południowy oh 
Niemiec i Sawajoaryi, ozy jednak eksport ten 
będzie n óg ł rozwinąć się na większe rozmiary 
i po oenaoh korzystnych dla rolnika, to zależeć 
będzie od tego, jak  wypadną zbiory w  Bozyi 
i ozy tamtejsze koleje żelazne funKoyouować 
będą prawidłowo. W  każdym razie obeena 
konstelaoya oen w Austro-W ęgizcoh jest tego 
rodzaju, że pomimo, iż ceny tegoroozne pszeni­
oy są niższe od zesałorooznyoh, to z powodu obfi­
tyoh zbiorów rolnicy węgierscy mogą tegoro­
czny sprzęt spieniężyć o 80 milionów koron 
drożaj od zeszłorocznego.

Oo do żyta, to również oały zeszłoro­
czny zbiór skonsumowała ludneśo monarohii. 
W  tym roku jest wprawdzie zbiór mniejszy, 
ale za to pozostałe zapasy są nieoo większe, 
nadto uczy doświadoaenie, że w latach, w 
któryoh jest dobry urodzaj w pszenioy, zmniej­
sza się zonsumoya żyta, wobeo tego można 
przyjąć, że i w  tegorooanej kampanii nie zaj­
dzie potrzeba sprowadzania zagranicznego żyta.

Kukurudzy zabrakło w roku ubiegłym ua 
potrzeby ludnosoi i trzeba było sprowadzić z 
zagranicy przeszło 21/, miliona oentnarów. 
W  tym roku nietylko nie trzeba będzie nio 
sprowadzać, lecz po zaspokojeniu potrzeb kon- 
sumoyi, pozostanie jeszose pewna nadwyżka, 
która umożliwi pokryoie ubytku w owsie.

Z  wielkiemi obawami patrzą w przyszłość 
krajowi produoenoi jęozmienia, gdyż nie w ie­
dzą, jak i skutek wywrą nowe niemieokie oła 
zbożowe. Kwestya eksportu jęozmienia jest 
asś dla rolniotwa w Aastryi niezmiernie wa­
żną, w  zessłorooznej kampanii bowiem aksport 
jęozmiania a Austryi aa granioę, głównie do 
Niemiec, wynosił 4 miliony oentnarów, a eks­
port słodu 1,800.000 oentnarów. Jak się ułożą 
stosunki tegoroozne, to jsat na raaie wielką 
zagadką. Deoydująoy wpływ  na to wywrze 
bądź oo bądź rezultat zbioru jęozmienia w 
Niemozech, tudzież wzrost lub ubytek tamtej­
szej kousumoyi piwa. Jeżeli zbiór jęoim ienia 
w  Niemozeoh wypadnie liobo, a konsumoya 
piwa będzie znaozna, to pomimo wysokiego 
c!a będą musieli piwowarzy niemieocj sprowa­
dzić jęozmień i słód z Austryi.

Zssumowawszy poszoaególne posyoye w i­
dzimy, że ogólny obraz produkoyi rolniozsj
przedstawia się woal# dobrze, zwłaszoza na 
Tęgrzeoh. Może przy tej sposobnośoi zestawia­

jąc bilans swej oałoroosnej gospodarki, po-
m; o tem, jak
wielkiem dobrodziejstwem jest dla niob to, że 
ojozyzna ioh stanowi jeden obszar oelny i  Au- 
•tryą. Potrzebują tylko porównać daisiejsze no­
towania oen pszenioy w Peszoie z oenami na 
głównyoh rynkach zagranioznyoh, tj. w Berli­
nie i Londynie. Oto oenę nowej psaenioy (bez 
oła) notują dziś w  Berlinie na koron 18ł/4, w 
Londynie na niespełna 16, a w Budapeszcie na 
14.85. Gdyby aatem rolnik węgierski nie mógł 
wysłać swej pssenioy do Austryi, leoz mu­
siał siąkać dla niej zbytu w Berlinie lub Lon­
dynie, to mnsiałby z własnej kieszeni pokryć 
oałe koszta transportu, a sprzedająo ją  w Ber­
linie, straoić jeszose przeszło koronę na centna­
rze. W  tym roku mają rolnicy węgierscy na 
sprzedaż blisko 100 milionów oentnarów roz­
maitego zboża, gdyby aatem oeny jego spadły 
o wysokość kosztów transportu na rynki świa­
towe, to już to samo przyniosłyby im stratę 
prsynajmniej 800 milionów koron. Jeżeli aaś 
do tego doliozymy zmniejszenie się rentownośoi 
ohowu bydła, uprawy owooów, jarayn i winnej 
latorośli, to zobaozymT, że w razie, gdyby rol- 
nioy węgiersoy musieli szukać dla zwyoh pło­
dów innyoh rynków zbytu, traoiliby na tam 
rooznis oo najmniej 500 milionów koron.
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ragedya w Glinianach
Legenda hlstoryozna z XIV wieku

n* atarroh «p»rgal»oh oparta 

opowiedział 
J a n  O g iń n h i K n n try m ow icw .

(Cięg dalsay).
Modły skazanyoh trwały dosyć dłngo; 

ierwszy powstał wojewoda luDelski, Szozęsny 
iieoieoh i obracając się do współtowarzyszów, 

rzek ł:
—  Braoia moi, ozłowiek jaśniej widzi, gdy 

prayohodzi do progu wieczności; Bóg w m iło­
sierdziu swojsm pozwolił, że otworzyły się oozy 
moje i spadla z nioh zasłona i ujrzałem niespo­
dzianie oałą ohydę postępku, któryśmy dopeł­
nić ohoieli. Myśmy frymaroayli krwią braoi na- 
szyoh, myśmy, jak Judasz, sprzedawali panią 
naszą; kara mająoa nas spotkać, słuszna jest, 
ena nas oozyśoi i aby była przykładem dla in­
nyoh czasów i innyoh pokoleń; nitoh ją  prze­
każe historya naszym następoom, a my daię- 
kujmy Najwyższemu, że nam pozwolił odpoku­
tować tu ua ziemi naszą zbrodnię.

Jan z Dębian, Swetsoki Wojoiech, Jaśko 
Stażewski i Stanisław Krzepioki w oiohej za­
dumie bili się w piersi i powtarzali: Dobrze 
J^dwi wojewoda Lubelski, zaw iniliśm y; biada 

ani! trzeba, żeby sprawiedliwość ludzka nad 
w v ł  wypełniła, aby tylko Bóg Naj-

J iszy  przebaczył nam w przyszłości... Mea 
culPa! m*a mamima culpm.

~  Ooh! gdybym  tak miał pod ręką konia, 
szablę i moje oddziały zbrojne, bez któryoh tak

niebacznie wlazłem w  to gnizedo szerszeni I... 
powtarzał W ojewoda Bełzk i—sprawiłbym ja im 
rozgrzeszenie i przeżegnał mojem kropidłem 
tak po łbaoh, że we krwi ioh mój białonóźka, 
aż po pęciny swoje brodziłby. Gdybym  tak 
mógł dopaść króla Ludwika i waiąć od u iego 
kilką pułków węgłerskłoh, rozpędziłbym tę oha- 
‘ •stre na oztery wiatry, a wioski iok i dobytek 
w Polsoe puśoilbym z dymem, lub zabrawszy, od­
dał tym, którzy na to zasługują.

“ 7 Apage sałanas —  powtarzał Hieronim 
Szpizko, kasztelan Bieoki, uderzająo w stół pię­
ścią ■— oni wszysoy, jak Boga kooham, po- 
waryowali, nie wyłąozająo wojewody Lubelskie­
go, chooiaź to mruk i głowaoz. Gdzież tu dobry 
sens, żeby wymierzać jakąó karę za to, żeśmy 
ohoieli zadość uozynió woli króla Jegomośoi f  

t—  I  kanclerz* państwa —  odezwał się 
pierwszy raz Jaśko z Dębian.

— Gdzież on jest ? ozemn go tutaj nie ma 
ośród nas? — zapytał obraoająo się w koło 
Izpisko.

Lasota roześmiał się i odrzekł:
— Zawisza wie gdzie raki zimają, me taki 

on naiwny jak nie pray®ier*ąj%° my i ni® «ał 
swojego podfpisn, a to oo nam radził na słowa 
wiatr nniósł; siedsi on teraz spokojnie przy 
starej królowej, układająo nowe plany i wyszu­
kując nowyoh narzędzi. .

Drzwi otworzyły M  «  ,ro.*oiei 1 we8al° 
siedmiu mistrzów sprawiedliwośoi ozerwono u: 
branyoh z gołemi mieczami w dłoni, za niemi 
wsunął się oddział łuczników z halabardami.

Na ten widok ze wszystkich piersi rozle­
gło się ciężkie westchnienie, głowy się pochy­
liły i wyszeptały każde usta:

—  Boże bądź miłośoiw mnie grzesznemu.
W ywieszono ozarną ohorągiew nad m iej­

scem kaźni, na znak, że w tej obwili spełń 
się akt ludzkiej sprawiedliwośoi; na ten widok 
grobowa olsza zapanowała wśród tyoh tłumów 
przad ohwilą jeszose tak burzliwy oh; wszysoy 
senatorowie wyszli ■ izby radnej i razem ze 
■gromadzoną szlaobtą odkryli głow y a pokornie 
przyklęknąwszy zanosili modły za dusze obłą­
kanych współbraci; wielki, tajemniozy akt 
śmieroi, miał się w ioh oozaoh dopełnić.

Otworzono drzwi każni na rozoież: na 
środku izby widać było ustawiony gruby pień, 
przy nim czerwono ubranyoh katów wiążąoyoh 
ręce skazanyoh; śaden z nioh nie stawiał naj­
mniejszego oporuj jeden tylko Ksawery Lasota 
odepchnął zbliśająoego się doń z postronkiem 
mistrza —  pierwszy uklęknął przy pniu, na- 
ohylił głowę i zawołał dośnośnym głosem :

—  Bąb śm iało! od jednego zamaohu I

Niedokońozył jesaoze tyoh słów, gdy mieoz 
błysnął w  powietrzu i głowa potoosyła się po 
podłodze.

—  Apage sałanosi — mówił źegnająo się 8spi- 
sko —  ea taką bagatelę daweó g łow ę! gdzie tu 
sens? gdzie tu sprawiedliwość! — Uklęknął je ­
dnak, ale gdy ohoiał rozprawiać jeszcze przy 
pniaku, dwóoh oprawoów poohwyoiło go za 
głowę, nagięli ją do pnia a mistrz dopełnił 
swojego dzieła.

—  Sprawiedliwie umieram —  mówił klęka- 
jąo wojewoda lubelski — B oie bądź miłosierny 
mojej duszy.

Siedm razy miecz podniósł się do góry i 
za każdym razem głowa oddzielała się od oiała;

struga krwi wypływała z drgająoego kat uba, 
oprawoy usuwali go na bok, robiąc miejsoe dla
następnego delikwenta.

Każda z twarzy zz chowała swój wyraz
uczuć, któremi była praejęta w ostatniej ohwi 
li* w Szozęsnego oku zazkrzepła łza na twa 
rar pana na Bieoku widać było oburzenie —  a 
głowa Ksawerego Lasoty, ustawiona na ziemi, 
przerażała twarzą szyderczo uśmiechniętą.

Inne twarze m iały ryraz pok ry i pod­
dania się losowi.

Drzwi szopy zamknięto. Zgromadzona
salaohta powstałr z kolan i odezwały się głosy: 

—  Spraw iedliw ie tak postąpiono.

R O Z D Z IA Ł  X .

Siedmio głowa hydra.
Następnego dnia, po wykonaniu krwawego 

wyroku, dano anać zgromadzonym senatorom, 
że król Jegomość w asystenoyi tysiąca W ę ­
grów i ozterotysiąoznej świty polskiego ryoer- 
stws- zbliża się od Gołogór kn Glinianem.

Senatorowie natychmiast zasiedli w Izbie 
Radnej, ale pierwej z pośród siebie wypraw ili 
liozny poozet na powitanie króla.

Wszysoy wydelegowani przybrali się w 
najkosztowniejsze szaty i w otoczeniu świetnyoh 
orszaków, wyjeohali na spotkanie swego mo­
narchy.

Orszak króla Ludwika, złożony z Węgrów, 
zniknął zalany falami polskiej szlachty; oiohośó 
poważna panowała w  powietrza, nie słyoh&ó 
było żadnyoh okrzyków na oześć pana, nigdzie 
nie objawił się ten entnzyazm> do którego Ln- 
dwik przywykł na W ęgrzeoh; kilka zaledwie

E ljen ! rozdarło powietrze, ale żarno bramieuia 
tego słowa dowodziło, że wydały go piersi nie 
polskie.

Senatorowie wysłani do oaynienia hono­
rów, zbliżywszy się de Ludwika, obnażyli na 
krótko głow y i wygłosili mowę, aapraszaiąoą 
króla Jegomośoi, żeby raozył przybyć do koła 
senatorskiego do Glinian, dla obrady wspólnej 
nad sprawami Rzeoaypospolitej.

Ton mowy był upraejmv, ale suohy i prze­
mowa wbrew zwyozajom owozesnym krótka. 
K ról był widooznie zdziwiony i teraz zaozął 
przypuszczać, że sprawa oddania W ęgrom  ziem 
ruskioh na sejmie, ni# pójdzie tak gładko, iak 
dotąd sądził. J

N ie okazał jednak żadnego nieaadowole- 
nia i  tego zimnego przyjęoia i najłaakawiaj 
przyrzekł zasaozyolć kolo sanatorskie królew­
skim swoim majestatem.

Połączone orszaki węgierskie z polskiemi 
wspólnie wyruszyły do Glinian, zaledwie prze- 
oiskająo Się pomiędzy tłumami nagromadzonej 
poohmurnej szlachty.

gnatów węgierskich, jadących obok niego, na­
chylił się ku memu i cichym głozem wyszeptał* 

-  Najjaśniejszy panie, tu coś niezwykłego 
się knuje; z senatorów, którzy byli w Budzyniu, 
przy boku waszej królewskiej mośoi, a na któ­
ryoh najwięcej można było liozyó, nie widzę 
ani jednego. Oo to wszystko znaozy ?

(Oiąg dalszy nastąpi).
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O ś w ia t o m  posłdw 2 L itw ; I B u d
Posłowie polsoy z L itw y  i Rusi ogłosili 

odezwe następującą:
Do naszyoh wyborców.
Po rozwiązaniu dumy na zasadzie § 106 

ustaw zasadniozyoh dumy państwowej, której 
byliśmy członkami, uważamy za sv*ćj obowią 
Bek zwróoió się do naszych wyboroów a w yja ­
śnieniem stanowiska, które zajmowaliśmy w 
sejmie jako wybrani przedstawiciele społeczeń­
stwa naszego.

Zaznaczając stanowcze przyrzeczenia, w y ­
rażone w Najwyższym ukazie, że pomimo roz- j 
wiązania dnmy, prawa konstytucyjne raz dane, 
oofnięte nie będą, oraz, śe nadzieje rozazerze- 
nia praw konstytuoy :nvoh, zabe/pieozającyoli 
wszelkie swobody ludności całego państwa, a 
naszej w szczególności., n’:e zostały ziszczone z 
przyczyn -od Koła naszego niezależnych, musi­
my jednak oświadczyć, i i  zarówno w mowach 
członków naszych w Dumie, jako też w głoso­
waniach zawsze staliśmy na stanowisku obroń­
ców wolaośoi kram, który nas posiał.

Przedstawione dumie przez rozmaite par- 
tye projekty rozwiązania kwectyi rolnej nie 
rozstrzygały jej, zdaniem naszem, w sposób ta- 
dowalający, a w wielu razach były w kraju na­
szym wprost niewykonalna, to też poddawali­
śmy je  krytyce, uznając zawsze potrzebę pod­
niesienia dobrobytu całej ludności wiejBŁ'ej, a 
w szczególności powiększenia gospodarstw In 
inośui małorolnej prcy współudziale instytucyi 
samorząd ay eh.

?ragnęlxśmy także poruszyć kwestye za­
sadnicze reform ekonomicznych i administra­
cyjnych, oraz szerokich samorządów miejsco­
wych, lecz na to tabrakło nam czasu.

Gunająo potrzebę silnej, ale liberalnej 
władzy, występowaliśmy przeciwko byłemu mi- 
nisteryum, które nie miało siły do uspokojenia 
kraju, nie działało w duchu pożądanych przez 
wszystkich swobód, a w stosunku do n u  nie- 
tylko nie okazałe iadr.ej żyoiliwośoi, leoz na­
wet nic zdobyło się na zniesieni® tych roz- 
maityoh ogranioaeń, które nas krępują w  ży ­
ciu codsiennem, 00 było zupełnie w  jego 
władzy.

Opusaozajao stonowisko przedstawicieli 
społeczeństwu, w  ohwili, kiedy po rozwiązaniu 
dumy staje przed nami cała groza walki so- 
,3v alnej, a ni'porządki, rozruchy, gw ałty i rs- 
presye mogą pogrążyć kraj naiz w  przepaśó 
*:ady krw i i pużogi, oddalając tnuwu ohwile 

osiągnięoia upragnionych swobód i ustalenia 
porządku, jako byli posłowie z L itw y  i Rusi, 
wzywam y niniej-zem naszyoh współobywateli 
do przyszłyoh wyborów sejmowych, uznająo, iż 
ty 1 ko >godna, trzeźwa i rozważna praoa do­
prowadzi do rozkwitu kultury i dobrobytu uko- 
ahanego przez nas wszyskich kraju.

Obi eni w  Petersburgu byli posłowie z L i ­
tw y i Rusi:

X . biskup Bopp, ks. Hieronim D ru ck i-L r- 
boćki, 9 Fmiatonski, 8. Eorwath, B. £ achno, 
J . Wiszniewski, B, Skirw.unt, M . Massoniua R . 
Jałowiecki, x, Songatfo, /. hr. Potocki, E . Lu - 
bańsh*.

Echa z wód,
Kołobrzeg, w lipou.

Na całsui wybrzeżu bałty okiem Kołobrzeg 
zajmuje wybitne miejroe m iędzy kąpielami 
morsklsmi Samo jednak położenie Kołobrzegu 
ma wielu nieprzyjaciół. Żarzuoają mu, że jest 
nudne i  jednostajne, że nie ma spacerów. 2  je­
dnej strony Maj kula, a a drugiej Waldenfeld- 
sohanze, ot i weayskie piękności spacerowe. 
A le  po prawdzie jest inaozej. N igdzie ,stuka 
ogrc inioz* tyle nie doka«ala na piaczozystem 
wybrzeżu, 00 właśnie w  Kołobrzegu. N igdzie 
drzewostan nie jest tak bujnym, »k  w l i ­
cznych parkach kołobrzeskioh. Parki te, rzec 
możne, są prawdriwemi ogrodami bot .niozne- 
mi 00 do rozmaitośoi egzotyoznyoh drzsw i 
kr ewow. Sławny „ogród róż“ jest prawdzi- 
vom otokiem co do gustu, jako zakład ogro­
dniczy i zbiornik najpyszniejszyoL okazów flo­
ry  W iękcią  ozęśó ulio kąpielowego zakładu 
ozdobiono alejami i ogródkami przed każdą 
wilią. N  iwet w sła Tny m Heinrigjoorfle więoej 
widać nad morzem gołego piasku morskiego, 
jak w Kołobrzegu. Ledwo go starczy na usta­
w ienie keszy kąpielowych i fortyflkaoyi, w y ­
konywanych przez dziatwę kąpielową.

K iedyś Kołobrzeg był fortec;, dziś pozo­
stały tylko szozątki tw ierdzy a  ujścia rzeki 
Persanty. Tu  te ł w małym porcie w idzi się 
r«sztki morskiego życia. Re .dko zawita do por­
tu kołobrzeskiego statek parowy, b jd.ś spacero 
wy, bądi handlowy, nawet łodzie rybackie u- 
kazuj*. się rzadko na horyzcncie morskim.

Dotąd uohodi.il Kołobrzeg za jedno z tań­
si yoh miejsc kąpi slowyoh. Obecnie podskoozy- 
ły  ceny, zwłajzozr. mieszkań. Nu wszelkie wy- 
m igania jest ich tu poddostarkiem. W iększa 
ozęśó mieszkań urządzona z kuohniami, tak, że 
goioie megą prowadzić własną kuchnię wedle 
upodobania.

Od dawna Kołobrzeg byłulubionem letn i­
skiem morskiem dla Polaków z Poznańskiego. 
Obeonie zalany jest polskimi gośćmi z K ró le­
stwa, a nawet z Galicy i. Gdziekolwiek się obró- 
oisz, e ly izys j język polski. Nadobne Polki od­
znaczają się gustem toalet, a panie z Łcdni 
bogactwem brylantów. Ty lko  pod jednym 
względem polskie towarzystwo istępuje go­
ściom inny oh narodowośoi. N iem ki stroją nie- 
tylko siebie, ale i swoje niańki. Tymczasem 
u wielu naszych pań, bywa pod tym  w zglę­
dem gorszące za: dedbanie. W id ii się niańki już 
nietyikc w bardzo prymiiywnem, ale wprost 
odartem odzieni 1, 00 u Niemek wywołuje po­
śmiewisko. Są /j.jącki naturalnie i pod tym 
względem. Podziwiano naorzykład strój i uro­
dę młodej niańki z pod Stani iła' owa.

Kuohnia pomorska ma najwięoej podobień­
stwa do polskiej. Krautjunkry ;ed*ą tłusto i 
korzennie. Może podkład słowiański jest tego 
przyozyną. Za to pieozywo jest tak w  Koło­
brzegu, jak na oałej riwierze bałtyckiej, hanie­
bne. Dobry piekarz robiłby tu doskonałe inte- 
re&a, byle nie osiadł tu —  n » unumozeme. A  i 
tu pracowita ręka polska szuka zarobku. Pierw ­
sza znajomość, jaką zrobiłem, była polska. Ja­
kiś pan Giełdziński zawiózł mi z dworoa wóz­
kiem ręoznym rzeozy. Z mężem zaprzęgła się do 
wórka pani GieMzińska, rodowita niemba.

Niemcy wogóle dość tu ugrzeoznieni dla 
Polaków. W  wielu zakładach wywieszone na­
pisy,: , i  aga polska*. W  zakładach takioh roi 
się od goó ń

W  czytelni tutejsze^ stosunkowo dużo pol- 
skioh gazet. Słowem jest tn wszystkiego pod- 
dostatkiem, tylko kawalerów mało. cardzo mało, 
a pięknyoh i posażuyoh panien huk.

Ty lko  pogoda nie sir 
W czoraj mieliśmy tylko 
w późnej jesieni.

C o  i  o  m
Najwybitn iejszy ze 

rystów naszych, a może 
wśród nioh p. Ludw ik Si 
zecie Lwowskiej satyrę na 
skiego, który w oozaoh 
raokiej urósł do rozmiaró 
rzędnego naszego wieszoza. 
rzeczy, zredukowany do wła! 
mezaprzeozenie zdolnym i wylJ 
nie byłby jednak n igdy nab: 
głosu, gdyby nie używał do 
maitych śmiesznych sztuczek, 
oych amerykańskie reklamy, I  
poeta ten napisał pewien utw 
użył jednego z najordynarniej*" 
jakie są w języku. Ta  śmiałość 
przyjętyoh form przyzwoitośoi, o, 
nie była wcale, bo przed nim j: 
wyrazu użył był W  ktor Hugo, o 
ponętną i sympatyczną dla ws*.yst 
nistyoznycb głów  literackich, że już 
samego zbudowali piedestał «lla nie] 
mogą darować dyrekuyom teatrów,
. aś cenzorom teatralnym, że 1 e 
aktorem na scenie wypowiaó 
kiedy ową sztukę graj^. Nas 
czny sposób drukował swoje 
wielkioh liter, ani znaków pii 
zewnętrzną szatą starał sl 
odróżnić się od reszty pis: 
że ozuł, iż ani jednej ni ' 
rzył, na żadne nowe 
wprowadzę*. Zasób nai 
nim zupełnie ten sam' 
dzisiaj mądrzejsi od tej' 
ozynał drukować swe pra? 
mu, ale pomimo niego, a 
inni i u nas i na aaohi 
tymozasem otworzyli no' 
ślenia ludzkiego. "

Z  tego też powodu ę  
jak pewien niżej niż średn 
jąoy maleńki talenoik repo: 
dobrze spełniałby w jakiej 
renta do spraw takioh ni 
m inowy potrafiła zlokalij 
straż ogniowa z naczelni’ 
trem na czele, przyózem 
wobeo straszliwego iyw^ 
się pożarni waohmist: 
rzałkiewicz; * albo, k 
rodzaju nanrzykład ta 
myjcką francuszczyzną7? 
wysokości, jakiej przyw yS
energicznej naszej, a tak ___
dyrekoyi. Znakom1 ty  nasz bohater tragiozny, 
Roman Drapałj,, miał chrypkę i niedość dobrre 
umiał roi*;, natomiast naiwna, ulubienica publi­
czności, miała w  czwartym akcie suknie ełoffe 
ieharpt Penicł de lain, \r piątym zaś pyszne 
ornement sur les epaules na tle  surowego jedwa­
biu lilia  electriqne;u owóż pisząo takie utwory 
literaoLie, byłby n it ty le  zasłużył się ludzkości, 
ile oczy wiśoie Cardko mało zarabiał pieniędzy—  
postanowił więo zostać wielkim  pisarzem. Żeby 
zaś nim zostać w  dzisiejszyoh ozasaoh, należy 
robić wszystko to, ozego ludzu rozumni nie ro­
bią. Pwn .dam Płytek poszedł tody do szkoły 
i począł uozniom gim nazjalnym  tłómaozyć, że 
jzczęśoie jest pr-sdewsrysthiem w jamofcójntwic. 
Stała si, ooeywiśoie w rzawa; jedni go nazwali 
idyotą, inni łotrem, ale by li i tacy, Jtórzy po­
w iedzieli o nim, że to „w ielk i i głęboki umysł".—  
A wszyscy o n i i  mówili. I  pan Adam Płytek, 
o t tó ry m  do niedawna wiedziało zaledwie szczu­
płe grono jego znajomych, stał się odrazu gło­
śnym, a o to mu 1 ’lów n it ohodziło. Teraz z g ło­
śnego poszedł o stopień w yżej i został wielkim. 
Napisał 'akąś książkę, ale książka ta utonęłaby 
w  po sodsi innyoh dzieł, rydawanyoh co rc n, 
w ięc trzeba było o. emś ją  odróżni 1 od innyoh. 
Treścią swoją nie odróżniała się, bo myśli no­
wych p. P łytek nie wynalazł, eni starych nie 
potrafił w lepsze ująć formy, więo postanowił 
książkę swą odrófnió od innyoh dzieł zewnę- 
triną  formą. Kazał ją  więo —  j  .k to już na 
poozątku wspomnieliśmy —  drukować jckiemiś 
starami ozoionknmi, któremi przed atu laty dru­
kowano książzi, nie dał żadnyoh absolutnie 
znaków pisarskich, ani przeoinków, ani punktów, 
aui wielkioh liter, ani zgoła nio, tak, że jeduo 
zdanie idzie od poozątku do końoa książki 
przez oałą jej objętość, wreszcie uzył tego 
obrzydliwego wyrazu, o którym na początku 
książki mówiliśmy P  Stasiak opowiada da­
lej ta k :

Zeoerów czekały d ilsze jessese niespodzianki. 
W  rękopisie były rseesy niesłychane. Nietylko dra­
mat ale i sceniosne objąśnienia ty ły  y*icane wier­
szem. Instrukcja dla aktorów wierszem:

Po ozem cześnik i Benet 
Szepcą eoś pojpołu 
Z bocznyoh drzwi wchodzi lokaj 
„Podano do stołu*.

Nie dość na tern. Autor nasz ujął w rękę po­
chodnię postępu i stworzył znowu rzecz nową: mo­
tylku objaśnieni*, soeuiosne, ale nawet drukarskie, 
nawet inseraty o dziełaoh pisał brylantowym, ishrzą- 
oym się wierszem. Oto na odwrotnej stronią gió- 
wnei k a r tk i piBie znakomity nasz bohater:

Jęk! Ł zy ! Ból! O ! Dusza ohora 
Targana rozpao ią szlocha 
Wazek wyszły tegoi autora 
„Złoty sen*, „Rosa Parnasu*
„Pramałp „Ona kocha"
„Odbite w drukarni „Czasu" — 

na ostatniej stronicy tłoozone czoionkami od ceer- 
nidłn do butów:

W yjdź! Zjaw się! Słuchaj sero b"oia 
Orlando leci szalony 
Birty ozaa, migła się era 
Główny skład u Gebethnera 
Choć są wszędzia do nabycia 
Za rubla lub trzy korony.
Tom zakończyły historyozne epokowe daty: 

Drns ukońosono 2 kwietnia 1904. Składali tę 
książkę lecersy: „Jan Maślanki i Antoni Awantu 
ra. Maszyną drnkarska kierował Dreptała \ ojoiech. 
Po wódkę zeoerom ohodził Waluś W loherek. W  
■synku był winien 1 koronę 45 hilersy, której io 
sumy nie uiścił Drzazga Tyburcy, utróż, siedsąoy 
podówczas w gminnym aressoie*.

Książka wreszcie wyciła.
Cały kraj podzielił się na dwa obosy. Jedni 

mówili, że wprowadsanie do języka literaokiegc 
ordynarnych grubiailstw jest zbrodnią przeciw tak- 
towi, —  drudzy mówili, że nat‘irclia  ron  aunt tur- 
pia, że należy raz już zerwaó z fałszywym wsty­
dem i rzeczy nazywać po imieniu.

Jedni i drudzy mówili• A  przecie o nio inne­
go Płytkowi nie ohodziło...

ranem słowie i... (e, kiedy

r*wanin objaśnień soenioinyoh. 
Lu reklam księgarskioh. Mó- 
Mu osób, Które zeoerom wódkę

Lbogatą bibliotekę, sknpnje 
Le nowości. W  wolnych 
r.nsa zajmują się ozłon- 

r» m książek, aby zanieść 
do domn. Sznkają dzieł naj- 

utury ten i ów wie, ie  dobre 
znt, Tołstoj, Sienkiewicz, Rej- 
est to cyfra mniej więcej 

Fch sajętyoh przeważnie grą 
> to nie wedrze się prawie nikt. 
^racy, niesłychanego talentu, 

i przeklętych nocy, żeby 
I stworzone w głowie, rsjętej 
reteransa. Złamie je chyba 
t n ofieyał, ksóry w braku 
aerał w książkact klubowej

tieos nadzwyczajna!

ążka.

rjst jodnem zdaniem! 
siej litery!
średnika, ni przecinka.

swany wyraz...

jęty są w drngim pokoju.
wydrukowane...

Dan, żeś jest w klubie, a nie

[essoze nie widziałem, 
jaszcze nie słyszałem.

j "ino. Kasyer i ofieyał, kon-
[ edzą już teraz, żr zwracające

Maapassant, Tołstoj, Sienkie-
fe^aki i iłyttk .

*
*

a. cały kraj mówi dziż o wiel- 
Shoć na chwilę ścichnie, Płytek 

Szopkę w domu, w szynku, 
aród mówił, aby dzienniki pi- 
imie choó odrobinę wątpić w 
tym wywiera się terror. Jeśli 

z w dya-ielskie obrzędy, jesteś barba- 
zyfter, człowiekiem pozbawionym inteligenoyi i 

knltnry. A  przecież, rnimo to, są śmiałkowie. Na­
ród podsijlił się na dwa obozy. Jedni mówią, śe 
Adam Płytek, ior liająoy młodzieży rewolwery, dru- 
knjący na oiternaa' { arkusze oh jedno zdanie, od­
prawiaj os dla sen uyi w nooy nago obrLędy sza­
tańskie, jest marny 1 i płytkim blagierem; drudzy 
mówią, że je*'t geniuszem i kulturalną gwiaió. 
narodu.

Jestesoie w błędzie jedni i drudzy. On nie 
jest ani blagierem, , ani geniuszem. Ad im Płytek 
jest tylko znakomitym knpoem. Ma rozum i spryt. 
Kupieoka zasada Jaże dawać słoty na towar, a 
złoty na reklamę. Płytek wie o tern. Inny jednak 
zrobił rozdri u3 V ^W lzy . Za złotego towaru nie ma. 
Jego ' leń k ffli .. Ł, * tu nie zloty, to zaledwie 
„rusz. t^iafuje jeanak ki pitałem sprytnie, jest kra­
marzem bystrym i znakomitym. Za grosz daje »o- 
waiu, sa ułoty -oleli my... Interes idzie wspaniale. 
Tysiąo razy lepijj niż tym, 00 majr towaru ja mi­
lion, a wierzą, żr* tow»r dobry swyoięćy, że rze­
telny knpieo mo ie gardzić reklamą. Przeliozyli się. 
Zapomniani, zapoznani. Własn*. ich wina. Aby mo- 
tłoob się pokuł, wystarosy dtć im za grosz towaru, 
musi być jednak za złoty reklamy.

V" y padki w Kosy i.
Kamlenieo podolnkl. We wsi Czerepówka 

w obwodjiie proskaruwskim przyszło onegdaj z 
powoda uwięzienia agitatorów do starcia mię 
dzy włości*, nami a drugonami. Pięoiu chłopów 
zabito, wielu raniono. >wunastu dragonów ran­
nych od uderzeń kijami i kamieniami.

PoRęwa. Trzy  bataliony stojącego tu za­
łogą pułku zbuntowały się i usiłowały wraz z 
rtylerzystairi uwolnić polityoznyoh więźniów 

i aresztowanych żotnierzy. Kozaoy wystąpili 
przeciw zbuntowanym i otworzyli na nioh ogień 
ipiałowy. W ielu  jest zabitych i rannych.

Sosnowiec- W  okręgu nadgranioznym roz­
szerzano onsgdaj ulotne pisma z wezwaniem dc 
rozpoczęcia o g. 4 popołudniu stejku jeneralne- 
go. Wszyutkic fabryki i warstaty mają stanąć; 
ruoh kolejowy ma również ustać, a pouiągi od 
godziny 4 będą wszędzie zatrzymywane.

Warszawa. N  judąoy z Aleksandrowska 
do W arszawy pooiąg napadła o 8 wieczorem 
koło Pruszkowa uzbrojona banda i zatrzymała 
go. Banda skLdała się z 60 osób. Napastnicy 
zrabowali z wagonu pocztowego 76000 rubli, 
będąoyoh własnością skarbu prństwa. Podczas 
napadu nikt nie odniósł obrażeń.

Tyflis. W edług doniesień a Szuszy, przy­
szło tam znów do walhi między Armeńozykami 
a Tatarami. Miasto było przez dwa dni ostrzeli­
wane z arma , wskatek ozego wybuohł pożar. 
W edług telegramu otrrymanego obecnie r, Szn- 
"uy  prssz namiestnika, obie strony wstrzymały 
już kroki nieprzyjacielskie i wybrały po 6 mę­
żów -aufania, którzy mają ułożyć warunki 
pokoju.

Sebastopol. Sa .ranków, aresztowany z po­
wodu wykonanego 27 maj * zamaohu zapomooą 
bomby na dowódoę tw ierdzy Neplnjewa, uciekł 
wozoraj z więzienia przy pomooy robotnika, 
który również zbiegł.

Warszawa. W ędzy Częstochowę a Her­
bami na granicy praskiej, urządzili nieznani 
iprawoy napad ni pooiąg. 2 jenerałowie, 2 
urzędnicy i 4 ńołnierze zabioi. Napastnicy 
zrabowali 16,OCO rubli i umknęli bei harnie.

Warszawa. Na dyrekto. , tutejszej filii ire- 
zden, a ego Tow. wyrobi koronkowych Ludw i­
ka KOrbera wykonano zamach rewolrrerowy. 
Kórh ar jest oiężko i~anny.

Petersburg. W  pobliżu Borysówki w gu- 
bernii karskiej, przyszło do otarcia mię*, ly  
wojskiem * zbuntowanymi ohłopami Pie- 
ohota i ko saoy zaate .ow ali 8000 chłopów, 
którzy, poniósłszy wielkie straty, pierzchnęli.

Sebastopol. W ojenny *ąd marynarski w y­
dał wozoraj wyrok na marynarzy, oskarżonych 
o udział w rozruohnoh woji.kowyoh przy hoń 
ou sszłego roku. Ontereoh główny on oskarżo­
nych skazano na śmierć, jednego na doży­
wotnio więzieni®, 32 na roboty przymusowe

krótsze i dłuższe, 60 marynarzy nn rozmaite 
iry więzienia. Siedmiu oskarżonych uwol­

niono.
Wilno. W  drukarni Matsa przy uI iot Za- 

walnej polioya wykryła drukarnię proklamaoyi 
i aresztowała właścioiela jej. Zeoerzy u iekli. 
P rzy  ulicy Mięsnej polioya wykryła tajną fa ­
brykę nabojów.

Częstooiiowa- W  sobotę o godz. 10 m. 40 
zrana, na pooiąg idąoy z Herbów ku Częstooho- 
wie, między Gnaszynem a Stradomiem napadło 
dz,nsięciu zbrojnych ludzi, a wdarłszy się do 
wagonów, zastrzeliło jenerała Cukatę, < iwódzoę 
ozęstoohowskicj brygady straży pogranicznej, 
wrauaiąoego z objazdu pogranicza, towarzyszą­
cego mu jenerała Westenringa, naozelnika war­
szawskiego okręgu straży pogranicznej, przyby­
łego z WarszftT-y na inspekoyę w Herbach, ka- 
syera komory herbskiij, Demmientę, wiozącego 
do Banku z opłat oelnyoh rb. 16000, wresnoie 
dozorcę oelnego Kisielewa, towarzyszącego ka- 
gyerowi przy przewozie piDnied^j.

Oczywiście celem nap&śoi na pooiąg było 
zrabowanie pieniędzy odwożonych z komory 
celnej do oddziału Banku państwa w  Często 
ohowie, 00 też udało się napadającym w  zupeł­
ności. Oprócz wy mieniony oh zabity oh osób, w 
poci iga  znajdowało się siecimiu uzbrojonych 
żołnierzy straży pogranicznej, oraz pułkownik 
Brzezioki, towarzyszący w  podróży inspekcyj­
nej jenerałom, jako starszy ehoer sztabu okięgu.

Napadnjąoy zabili 5 oiu żołnierzy, oraz ra­
nili pułkownika Brzezickiego, a opróoz tego 
kule, padając w różnych kiernnkaoh, zraniły 
konduktora, 2-ch żołnierzy i k ilv  osób z po^ 
śród podróżnych.

Jenerałowie, pułkownik, dozoroa celny i 
kasyer zajmowali osobny przeaiiał, a przy ka­
sjerze znsjdowala się torba z pieniędzmi. Ban­
dyci, wpadłszy do przedziału, poczęli do kupy 
ludzi strzelać, więo też trzy osoby padły wnet 
trupem i jedynie pozostał przy żyoiu raniony 
pułkownik sztabu Brzeiioki.

Po dokonanym rabunku uapadająoy umknęli.
Częs*oohowa. W edług później otrzyma­

nych wiadomośoi telegraficznych uzupełniają­
cych, podczas napadu dwaj jego uczestnicy pa­
dli także trupem. Dowodzi to, że napadnięci 
zdołali się jednak bronić.

Po łtaw i. W  povieo ie poltawskim w ma­
jątku Mołdawskiego spalono spiohlerz. W  ma­
jątku Lew ina spalono zboże w workach i s’ ogi 
peienioy z parową młocernią. Straty wielkie. 
Sprawoów podpalenia nie odnaleziono.

Miiawa. Mit&wski sąd wojenny skazał na 
śmierć anarchistę Cnrina, oskarżonego o rabój- 
stwo wójtów i pisarzy gminnych.

Petersburg. W  sobotę wybuohł poża- w- 
głównej sali urzędu telegraficznego. Pożar ten 
wpruwdńe szybko ugaszono, ale mimo to »sayst- 
kie druty uległy zniscozeniu. Komunikaoya 
z prowinoyą zupełnie przerwana, nato nia t 
■ 1 igranioą utrzymana.

Petrrsburg. Tutejsze pisma powątpiewają 
ozy przyjdzie do skutku g ib in e t z udziałem 
Guozkowa i dwóch Lwowów. Także członko­
wie prawicy nie ohoą wstąpić do gabinetu 
składanego.

Omsk. Rewoluoyjny dziennik Stepnyj Go 
tos zamknięto na czas stanu wojennego.

Grodno. W e wsi Perlejewie, w powłeoie 
bielskim, citereoh zbrojnyo^ ludi zruboweło 
rządowy sklep monopolowy. .

Lublin. W  Lubartowie, w  biały dzień, w 
oczacL licznego tłumu, zabito dwóoh s.rażni 
ków ElołŁckioh. Zabójoy obiegli- Narejutr* * »-  
bito trzeciego z holei strażnika ziemskiego, 
Cwirydenkę. Tym  razem zrbójoę soh. ytano.

Moskwa. N ieznany OBtcwiek zamordował 
stojącego na posterunKu poliojanta Maksimowa 
strzałom z rewolweru i uciekł.

Wilno. Jenerał-guberuator skuaał na karę 
rb. 200 redakcyę pisma Swobodnoje słowo za 
sierzenie fałszywych wieści niepokojący oh lu­
dność.

Keroz. Aresztowano tu lekarza Latmana, 
agitująoego wśród żołnierzy i rozszerzającego 
proklamaoye, nawołujące do powstania z po­
wodu rozwiązania duray. W yda li go żołnierze,

Jarosław. W  nooy do drukarni pisma 
Siewitriamr. orzysało dwunastu ludzi zbrojnyoh 
w rewolwery i zmusił.' drukarnię do wydruko­
wania 5000 egzemplarzy manifestu poałów do 
dumy oraz prohlumaoyi stronnictwa sooyalno- 
rewolucyjnego, Po wydrukowaniu zabrali wszyst­
ko i poszli.

Z a h u w ia  rolne aa M o la  rosjM iiii.
Z  pow. heisyńskiego gub. podolskiej do­

nosi korespondent Dziennika kijowskiego:
„ W  danej ohwili pcwiat hajsyńeki zdaje 

się, jest w najgorszen położeniu: folwarki Na- 
r .jówka, Ziatkowce, Audrejówka, Burzany, Ty- 
mar, Hnatówka, Mytków, Raohnówka, W ie l 1 
i mała Mocxułkr., Myszarówka, Orłówka, Hrnż- 
kie i inne, razem około 20 folwarków w jednym 
rejuni® wskutek strejl ów nie zaczęły jesao se 
żul w, pomimo, że pszeuio , zaczyna już sypać 
się, służba folwc.rozna, a w wielu miejsoaoh i 
domowa terorem rozpędzona, remanent głodny 
w stajni&oh i oboraoh ginie, często przez same­
go dzierżąwoę i ekonoma obsługiwany.

Żądania włościan niemoiebne: od 76 kop. 
do rubla robotnik dzienny, od nażęoia ":opy 
również rubel lub trzeci, orwarty snop itp. 
Pszenioa bardco gęsta, wssędjie wskutjk desz- 
ozów zupełnie leżąca; gazie żną za pieniądze, 
wiążą snopy, jakie im się podoba (po 23 kopy 
na morgu).

P rzy  dokładnem obliozenlu, przyjmująo 
nawet urodzaj 70 pudó'./ z morga, doohodzisię 
do wniosku, że prny tych warrnkaob nic z psze­
nicy nie będitie. Możebn, jeszoze wyjśoic jakie 
takie, oddając z *  snop, lecz w tej okolicy nie- 
ohętnie się włośoianie zgadzają. Obeonie pro- 
ponujeiry ju t 1 zósty snop, iecz słyszeć nie ohoą, 
prawdopoc obnie w yp in  e zaproponować piątą 
kopę. 8 trejtJ po większej ozęśoi połączone są 
z awanturami i gwałtami ze strony włościan, a 
często nawet z tłumnym napadem na folwark 
i zmuszenie do zapłaty wyśszej ceny, aniżeli 
była umówiona. P rzy  burataoh płacono dzien­
ni do 76 kop. bez względn, ery  to byli robo- 
tnioy doioćli, ozy też 12 letnie dzieci, prjy  oaem 
na folwarkach, gdzie najwyższe ceny płacono, 
najpierw powstały strejki z żądaniem rubla 
dziennie, wskutek ozego na niektórych fo lw ar­
kach część buraków przepadła wahutek nieobro- 
bienia. W  niektórych miejscowościach ob/obie- 
nie 1 morga buraków w r. b. kóęztuje lo  80 
ib., albowiem o ile więoej płacono, o tyle mniej 
było roboty : sta ja l i  na rzędzih toh o 8 lub 
9-tej godzinie, w  południa odpoczynek do 8 go­
dzin, a o godz. 7-mej wieczorem sohodzili z ro­
boty, przeto dawali 7 lub 7'/t godzin praoy 
dziennej, t. j. mniej niż 8 godrin, o które ro-

botnioy fabryczni tak iob 'ja ją  się, a ozego do 
tychozas nie uzyskali.

U w agi najmniejszej zrobić nia można było, 
albowiem wa^ysoy tłumnie porzuoali robotę, żą­
daj ąo zapłaty za dzień oały.

W  jednym z folwarków, Żerdenówoe, strejk 
na burakaoh zaozął się praed trzema tygodnia­
mi, agitaoyę prowadzili dwaj marynarze, któ­
rzy powróoili na wiosnę z Dalekiego Wschodu 
i którzy doszli do nadzwyczajnego wpływu na 
mieszkańców oałe wsi.

O godsinie 10-tej srana rozpędzili oni na 
burakaoh oboyoh robotników, zmusili dzierżaw­
czynię panią Z. do zapłaoenia rozpędzonym tA  
oały dzień według ceny, za któcą byli umó­
wieni, t. j. po 50 kop., sami zaś nie poszli na 
robotę, żądająo 76 kop. od godz. 8-mej zrana 
do godz. 7-mej wioozorero z 8 godzinnym wy- 
poozynkiem m południe, następnie terrorem 
usunęli oałą służbę folwarczną, której uż 
przed kilku dniami pensyę znaoznio pod­
wyższono.

W  kilka dr* do Żeidenówki p r yjeohał 
„prystaw*. Włościanie sądząc, śe przyjechał 
on aresztować marynarzy, zaczęli na alarm 
dzwonić w  oerkwi, 00 podniosło całą wieś 
na n o g i, i tłum , złeżony z tysiąca ludzi, 
uzbrojony w oepy, k o ły , v id ła , a nawet 
kosy, nap»ał na prystawa i dwór z krzy­
kami :

—  „Prystawa u byty ! Paniu zarizatyl* itp.
Prystaw dopadł bryczki, e ds erżawozym, 

pani Ż. ledwo żywa, przez pszenicę i las do­
sta li się do sąsiada, a stamtąd na kolej. W  da­
nej ohwili strejk Kompletny, an, jeden snop 
n ie z ię ty ; miejaoowi włośoianie żądają, rubla za 
kopę, z sąsiednich wsi nie przy; Ją, gdyż są te- 
rory»owani p izez organi“ aoyę marynarzy obie- 
tnioą spalenia ioh wsi w razie, jeżeli nie bedą 
solidaryzowali się z nimi. Dla ochrony fo lwar­
ku wezwano- woj sko.

Oto jeden prawdziwy obrazek z wielu in­
nych, które z małemi odmianami powtórzyły 
się i w  sąsiod uioh fo l warEaoh.

W  tyon dniach w Horodyszozaoh, w po­
wiecie ozerkaskim, włościan io zebrali się na 
wieo dla wypcaoowania „nakazu* do dumy 
państwowej. W ito  odbywał się cicho i spo­
kojnie, gdy w tern tjawił się oddział inga- 
szów miejsoowego obywatela ziemskiego, B i-  
łaszkowa. Oddział ra p ir ł końmi na tłum 
włościan i zgniótł jaksś kobietę. W  obronie 
jej wystąpił .mąż, a za mm 1 ’ Ikun *Btu anych 
włośoian. Inguszowie, nie wiele myśląc, za­
częli strzelać io  tłumu, oiąć go pałaszami, bić 
nanajkami.. W  rezultacie jeden włościanin za­
bity, jeden śmiertelni) * ranny, kilkunasto po­
kaleczonych.

*  *
Z  powiatu kamieni „okiego korespondent 

Dziennika, kijowskiego donosi:
W  ikolioy tutejszej od tygodnia zapano­

wał itrejk rolny, który ogarnął k ilk in  uoie 
wsi. Żniwa witrzymane; żądanie robotników 
bardzo wygórowane. W ysłani po wsiach dele- 
gaoi komitetów sooyalistyoznyoh zwiedzają 
łany dworskie, spędzając, ic ili zastają — robo- 
tuików oboyoh. Ustanowili i  rubla za zżęoie 
kopy lub 6 irop . W szelkie ukłfdy o oenę nie 
doprowadziły dotyohozas do iadnego rezulustu

W  Knpinie dos>ło do wielkich zaburzeń. 
Polioya ze strażnikami aresztowała delegatów 
nooyalistyoeuyoh. W ów ozu  ohłop., zaczęli na 
gwałt d «—onić —  zbiegła się cała ludność mę­
ska i żeńska, s onem kto mógł: z kosami, w i­
dłami, drągami Ltd. Przybyło te i  dużo ludzJ 
z pobliskich wsi Lewady i Piastoznej. Ode­
brano od strażników aresstowanyoh delegatów, 
a ohoó ttrażniay dali salwę w powietrze, me 
zastraszyło to tłumu. W ydarto też im karabiny 
i szable, a podczas bójki poturbc1 rano jednego, 
ozy dwóch strażników, którzy te i, wobeo zwię- 
kssająuego się ciągle tłum a, ustąpili z miaste­
czka. Strażników było 24.

B y ły  obawy, ioby  ołum nie rzucił się na 
dwór, m ieli bo-uem pretensji, do właśoioiele, 
barona Uexkflla,r Rosyan.na, że wydrierżawił 
majątek sąsiedniej fabryon, a nie im. To też 
baron z pośpiechem wyjechał do Kamieńca Po­
dolskiego. Nazajutrz po zajśoiu przyjeohałrpra- 
wnik z 60 kozakami, ściągnięto też z oaclioy 
wszystkioh strażników, ale wobeo groźne* pr 
staw/ ohłopów, sprawnik nie przystąpił do 
aresztowania, leuz zawezwał kompanię pieoho- 
ty 1  Kamieńca PcdoLkiego.

Zaburzenia na Ukrainie.
K.imejki 22 lipca.

Od dwóoh mies' jcy, z chwilą otwarcia du­
my, u każdego ohłupa naszego na ustach: „Z ie ­
mia i W ola*. W  jaki to sposób m » być wyko- 
nauem, skąd wziąć tej ziemi, by dla wszystkicn 
starozyło —  nie pytają, ale powinna im być 
dana, bo tak uchwaliła Duma.

Dla oiemny^b mas włościan, którzy po za 
wyrazem „Ziem ia* nio więoej nie rozumieją — 
nio więoej nawet nie pragną, obojętnem jest, 
ozy Goremykin, Trepów  ozy Muromoew na oee- 
le, byle ziemia, była !

Majątek tutejszy posiada 1.200 dziesięcin 
ziemi ornej, gorzelnię i 9 tysięcy dziesięoin 
lusu. Na okół jest dziewięó wei z liozną ludno- 
śoią, 00 kiedyś stanowiły całość i nakrżały do 
domu hr. Braniokioh, a i dzis w każdej spra­
w ie pow iid  .ją: „m y g rrfyn i Braniokiej*.

W szystkie te wsie praoują we dworze i 
zarabiają do ozterdziestu tysięoy ruoli rocznie. 
A le  rąk roboozyoh za wi ale, dli wsrystkicb 
praoy nie wystarcza, więo znaczna część, 00 
nie mośe znaleźć praoy w*= dworze, wychodzi
00 roku na letnie roboty do kolonii niemie­
ckich w Oheriońszozyżnie, lub na plant&oye 
buraków, by strmtąd przynieść jakiś zarobek 
do domu. Tak było i w  tym ros u. Z  majątku 
Tereszczenki „Tu ry i* przyjechali najmować na 
żniwa, zapowiadając po 60 kopiejek od kopy 
psjenioy i utrzymanie. "W tej ohwil. 300 ludzi 
zebrało cię i poszło tam Trzeba nieszozęśoia,
1 e włośoianie w  Turyi w  trakoi tego zastrej- 
kowali, żądająo cen b eoznych, po 1 rublu od 
kopy 8 ruble po dziennej płacy mężczyźnie, a
2 ruble dziewczynie, 80 rb. miesięcznej płacy 
robotnikowi, a 20 rb. robotnicy z utrzymaniem 
i t. d. G dy tutejsi robotnioy tam przybyli, 
włośoianie Tury: wystąpił' do nioh na pele z 
kosami i nie dopuścili ioh do roDoty, opowia- 
dająo i~n swoje warunki.

Musieli v iąo  powraoać, ale straoili tydz Dn 
czasu, a tymozasem oi, co pozostali w  domu, 
zebrali żyto . pszenioę na ekonomii tutejszej. 
W ięo  wuróo ty oh, 00 po n: ooili bez zarobku, 
ogromne niezadowolenie. Trzeba jeszott było, 
by pemięJay nimi rozeszła, się wieść, jakoby 
jeden z bogatszych włośoian tutejszych, napi­
sał do dumy, że Kumejki nie potrze . ują ziemi, 
bo każdy ma dostatecznie, a przy tem wielkie
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*arobki. Zawrzało więo w Kumejkaob, jak 
w olu, i zaczęli radzić, oo rob ić? ! Uradzili, ie  
trzeba zaprotestować przed dnmą, ie  trzeba 
Urządzić strejk, zażądać oen podobnych, jak 
gdzieindziej, bo tem podtrzymają dumę i prę- 
*i«ej ziemię dostaną! Tak sobie wyrozumo- 
wawszy wszysoy bezrolni — (gospodarze starsi 
i  bogatsi, nie uozestniozyli w tym ozynie, choć 
może współczuli) —  poszli tłumnie na ekono­
mię, w yprzęgli konie i woły s wozów, zabroni­
li robót w polu, usunęli służbę, ofloyalistów, 
żądająo oen podobnyoh, jak w Turyi, postawili 
dziewięoiu fornali do karmienia inwentarza, 
żądająo, by im po rublu dziennie płaoono.

Znamienne to, śe robotnioy roczni, ulega- 
jąo tylko sile, usunęli się od robót, r^otem strej- 
kująoy poszli do zarządu leśnego, ale tu dzięki 
taktowi nadleśnego obeszło się bez żadne­
go zajśoia. W ypow iedzieli tylko swoje żądania, 
także niektóre wygórowane i nie wszystkie 
możebne do wykonania, potem wszysoy powró­
cili na wieś. Zarząd ekonomii otrzymał rozkaz 
z głównego zarządu Białooerkwi poozekać, aż 
Umysły się uspokoją, wtedy przyjść z nimi do 
możebnego porozumienia, wzywająo bezwarun­
kowo pomooy wojska. Tymozasem władze same 
się zjaw iły i zaozęło się śledztwo, doohodzenie, 
kto jest głównym agitatorem. To rzecz nie tru­
dna była dowiedzieć się, bo wszysoy w idzieli, 
kto szedł na przodzie i wszysoy o tem mówili. 
Tak przeszło kilka dni. Nastąpił nareszoie roz­
kaz aresztowania kilku włośoian, uważany oh za 
przewódoów. Przybył do wsi stanowy prystaw 

strażnikami i oficerem na ozele, zaozęły się 
gonitwy po wsi za uoiekająoymi, aresztowano 
jednego, wtedy zaozęli się zbiegać włośoianie—  
jedni z oiekawośoi, a inni, jak mówią, w ohęoi 
uiedopnszozenia aresztowania, kobiety i dzieoi 
—  jedni z kijami, niektórzy z kosami, a wszys­
oy głównie z krzykiem, jak to zwykle bywa w 
tłumie, i napieranie na straż. Oficer nakazał im 
się rozejść, tłum nie posłuchał rozkazu. W ięo 
nastąpiły strzały. W tem  tłum się rozbiegł, po­
został tylko trup 24-letniego chłopa, nadto je ­
den oiężko ranny, ojoieo 6-ga dzieoi i dwóch 
lżej rannyoh.

Odezwa do serc szlaoletujct.
W  dniu 26 bm. znaczną część miasta Leżaj­

ska pożar zamienił w grnzy, Spłonęło doszczętnie 
blisko 200 domow mieszkalnyoh, oraz 100 zabudo­
wań gospodarczych, a około 2000 mieszkańoów 
> pomiędzy najuboższej lndnożoi straciło oałe mie­
nie i daob nad głową.

Sama ta wiadomość wystarczy zapewne, aby 
poruszyć ludzi szlachetnych do przyjścia ■ pomocą 
głodnym i bezdomnym nędzarzom.

O niesienie tej pomocy gorąoo upraszam imie­
niem komitetu zapomogowego pod adresem podpi­
sanego przewodnioząoego komitetu.

Nowiński, burmistrz miasta Leżajska.

KRONIKA.
Lwów, 80 lipoa.

Obywatelstwo honorowa nadała Bada 
gminna miasta Chyrowa namiestnikowi Andrsejowi 
ny. Potockiemu, w nsnania jego starań około pod­
niesienia przemysłu i handlu tago miasta, jakotei 
okolu budowy tamtejsiej szkoły.

Odznaczenia I mianowania. Cezara nadał pro- 
tesorom uniwersytetu Drowi Władysławowi Ochen- 
kowskiemu we Lwowie i Drowi Bolesławowi Wi- 
oherkiewicftowi w Krakowi® tytuł i charakter rad- 
CÓW Dworu, a radoy sądu krajowego w  Wiedniu 
Zenobiuszowi Jusyczyńakiemu tytuł i oharakter 
radcy wyżssego sądu krajowego.

Cesarz zamianował poziadająoego tytuł i cha­
rakter radoy Dworu pierwszego prokuratora pań­
stwa w Wiedniu Dra Bogumiła Kleeborn Girtlera 
radcą wyższego sądu krajowego w Wiedniu, a 
prywatnemu docentowi dermatologii na Wszeehnioy 
Jagiellońskiej D ro «i Franciszkowi Krzyształowi- 
ozowi nadał tytuł nadzwyczajnego profesora uni­
wersytetu.

Z armii. Dziennik rozporządzeń dla armii 
ogłaaza: Cesarz zarządził uwolnienie arcyks. Ottona, 
na podstawie prośby wniesionej przez niego z po­
wodu złego zdrowia, ae stanowiska generalnego 
inspektora konnicy i zezwolił na wystąpienie arcy- 
kaięoia z czynnej służby na ozas jego nieadolnośoi. 
Generalnym inspektorem kawaleryi mianowany zo­
stał Rudolf Brudermann, komendant X I  korpusu 
We Lwowie, a w jego miejsce przeniesiony został 
w tym samym charakterze do Lwowa generał broni 
Karol hr. Auersperg, komendant X IH  korpusu za- 
grzebskiego.

Cesarz zarządził dalej przeniesienie generała 
broni Gustawa Plentznera, prezydenta najwyższego 
trybunału wojskowego na własną prośbę w stan 
spoczynku, oraz nadał mu wielką wstęgę orderu 
Franciszka Józefa. Prazydentem najwyższego try­
bunału wojskowego mianowany został generał broni 
Wilhelm Dessoyic, a generał porucznik Karol 
Chizzola prezydentem wyższego sądu wojskowego.

Dar. Cesarz przeznaozył ze swych prywatnych 
funduszów 8000 -koron na doraźną pomoo dla po­
gorzelców w Leżajsku.

Wybór uzupełniający. Preiydyum Namiest­
nictwa rozpisało wybór uzupełniająoy posła do Ba­
dy państ va z okręgu kuryi miejskiej Brody-Zło- 
ozów (w miejsoe dra Emila Byka) na dzień 14-go 
Wrzeiniz.

..„ ^ ° P ° W  Lityński, właścioiel „Filharmo­
nii i dzierżawca gmachu skarbkowskiego, zmarł 
onegdaj w Kossowie skutkiem gangrenowego zapa- 
enia wyrostka robaezkowego ślepej kiarki (appcn- 

“ *CWis). Pierwszy raz objawiła się ta choroba u
niągo przed dwoma laty, leoz w stopniu słabym; 
tym razem od samego poozątku stan był tak gro­
źny, że o ratunku mowy być nie mogło.

S, p. Leopold Lityński był z zawodu farma­
ceutą, prowadził przez pewien ozas drogueryę i 
trudnił się wyrabianiem kefiru i mleka iteryliso- 
Wanego. Następnie zawiązał spółkę i Wydzierżawił 
gmach skarbkowski, który później sam już dzier­
żawił. Od galicyjskiej Kasy oszczędności nabył ko- 
PaJnio węgla w Diurowie, a przez dwa lata pro­
wadził po wyjeżdzie p. Hellera „Filharmonię" 
lw<>Weką. Zmarły pozostawił w gronie osób, które 
8° *nały, szozery żal, był to bowiem człowiek o- 
* ł °mnie energiczny i dzielny, pracowity bardzo i
baleig} do tych rzadkioh u nas niesłychanie ludzi, 
- *r*y stwarzaia nowe wartości i otwierają nowe
dr(

stwarzają nowe —  . .
i . 'y -  Na zachodzie Europy, gdzie takich ludzi 
J®st dużo, przeoież cenią ich bardzo wysoko; cóż 
J°Piero u naB gdzie taki człowiek jest niesłycha- 
% r*adkośoią! Wszysoy lubimy przez paszczę ży- 

u iL146 utartt> drogą, wydeptaną już przez poprzed- 
” W, tem większą przeto jest dla naazego społe- 

0,eA«tWa strata człowieka, który wyrębywał sobie 
B&m ścieżki. Umarł w bardzo młodym wieku, bo 
mając zaledwie czterdzieści parę lat. Pozostawił żo- 
Łę i dwoje dzieci. Z  poddaniem się woli Bożej i 
* wielkim spokojem duoha zrobił przed zgonem

testament w obecności X . arcybiskupa Bilczewskie- 
go, który go też dysponował na śmierć.

Cześć jego pamięoi.
Ze sztuki. W  salach Towarzystwa Przyja­

ciół Sztuk pięknych otwarto zbiorową wystawę p, 
Gwozdeckiego, oraz dzieła art. Karssniowicza, Fi- 
sohera i Stoitznera.

Krwawe noone zajżole. O godzinie 2 w co- 
oy z soboty na niedzielę, przechodził ulicą św. Sta­
nisława Tomasz Rannioh, Anglik, członek towarzy­
stwa „Buffalo BiHM, w towarzystwie dwu kawiar­
nianych kelnerów snającyoh język angielski. Na­
gle, supełnie bez żadnego powodu przyskoozył do 
Anglika jakiś ozłowiek, uderzył zupełnie nieprzy­
gotowanego cudzoziemca laską, a potem żgnął go 
nożem trzy ozy oztery razy w pierś. Anglik krwią 
oblany runąi na ziemię, towarzyszący mu kelnerzy 
uoiekli i dopiero polioyant odwiózł śmiertelnie ran­
nego na stacyę ratunkową, skąd go po prowizo- 
rycznem opatrzeniu ran, odwieziono do szpitala po­
wszechnego. Zaraz w nooy rozpoozęła polioya po­
szukiwania za nożowcem, dopiero wosoraj wieczo­
rem ndało się ajentowi Pacanie, aresztować go w 
osobie Tadeusza Nowaka, murarza. Stan rannego 
jest groźny.

Buffalo Bill. W  sobotę i wczoraj „W ild  West5 
cieszył się wielką frekwenoyą publiczności. Na wie- 
ozornyoh przedstawieniach w sobotę i w niedzielę 
był amfiteatr zajęty do ostatniego miejsca. Zdania
0 produkoyach trupy Buffalo Billła objawiała pu­
bliczność dość rozmaite. Jedni wyrażali się o nich 
w superlatywach, inni nie są zadowoleni, a to głó­
wnie dlatego, że nie są w stanie soryentowaó się 
w tym olbrzymim ohaoaie prodnkcyi i wrażeń, od­
bieranych w nieprzerwanym ciągu przez dwie go­
dziny. A  podnieść to należy, ie  niektóre a tyoh 
produkcji, są rzeozywiioie czerni fenomenalnem, i 
ie w cyrkach, nawet w wielkioh stolicach, tych 
rzeozy zobaczyć nie można, Wspaniałe są np. pro 
dukoye 16 żuawów, któizy sprawność swoją dopro­
wadzili do tego stopnia, iż 16 ludzi wykonuje mu 
strę i rozmaite trudne ewolucje karabinami zupeł­
nie równocześnie w najśoiślejszem tego wyrazu zna­
czeniu i z tubą dokładnośoią wszysoy jednakowo, 
iż zda się, że tyoh 16 lndzi jest, jakby jednym 
ozłowiekiem, albo szeregiem figur, które porusza ten 
sam mechanizm. Podobne kwartety, tj. czwórki wy- 
konująoe pewne ewolucje z taką dokładnością uebo 
dsiły dotąd za ostatni wyraz sprawnośoi. W  ten 
sposób nadzwyczajnie wyćwiczonych 16 lndzi —  
nie zdarzyło się nam jeszcze widzieć w najpierw- 
szyoh nawet cyrkach europejskich. Nadzwyozajne 
są również produkcje akrobatów, których naraz 
produkuje się trzydziestu sześciu. Najwięcej na u- 
wagę z pośród nich zasługuje pewiem fakir, który, 
stojąo na jednem miejscu, kięoi się w tę samą stro­
nę bardzo szybko przez blisko 20 minut. Europej­
czyk, gdyby się w ten sposób kręcił 2 do 8 minut, 
utraciłby bezwarunkowo przytomność. Potrzebną 
bowiem do tego jest nietylko fenomenalna wprawa 
dotyczącego człowieka, ale zdolność dziedziczna. 
Pewne sekty indyjskie zwane sektami kręcących 
się, które wierzą, iż w takim młynka wstępuje w 
człowieka duoh boży, od niepamiętnych czasów 
wprawiają się w kręcenią się w młynka na miej­
scu. I  ta zdolność do znoszenia tego, bez zawrotu 
głowy i utraty przytomności przeobodzi z ojca na 
syna, dalej na wnuka, prawnnka i t. p. potęgnjąo 
się coraz bardziej, ów  właśnie jest z owej sekty
1 dlatsgo może się tak kręcić, jak nie zdołałby te­
go zrobić żaden europejozyk, gdyby nawet przez 
oałe iyoie się w tem ćwiczył. Z tyoh samych żon­
glerów i akrobatów podziwu godnym jest pewien 
Arab, którj- na ramionach utrzymuje prawie bez 
wysiłku piramidę utworzoną przez 12 ludzi. Do­
skonali są również japońozyoy ze zwojemi sztuka
mi ionglerskiemi.

Produkoye 80 Indyan i ioh harce, tańoe 
wojenne, bajeozna sztuka j'eidżenia konno nietylko 
imponują, ale też są nadzwyczaj pouczające przez 
żcisłośó etnografiozną strojów i prezentowanyoh 
zwyczajów. Zdarzało się nam wśród pnblioanośoi 
słyszeć wyrażane podejrzenia, iż owi indyanie są 
to pomalowani enropejozyoy. Są to podejrzenia 
śmieszne. Wystarczy spojrzeć na budowę oiałtyoh 
ludzi, formę ioh ozaszki i rysy twarzy, by się 
przekonać, iż są to najautentyczniejsi indyanie. 
Eówniei jasnem jest, i i europejozyk, któryby do­
szedł do tej wprawy w jeżdżeniu konno, co ci lu­
dzi* czerwonoskórzy, kazałby sobie o wiele więcej 
od nioh płacić. To też Buffalo Bill nawet interesu 
mieóby nie mógł w utrzymywaniu fałszywych in­
dyan, droższych o wiele od prawdziwyoh.

Zadziwiającą jest sztuka jazdy konnej Cow- 
boyów i Meksykańczyków, ich panowanie nad ko­
niem i kiełznanie dzikich koni, jak również ich 
produkoye z rzucaniem lassa, którem z odległości 
kilku metrów, jakby z bliska wprost ręką, pętają 
to nogę konia jedną lub dwie, to rękę lub nogę 
człowieka, słowem celują lasBem tak dokładnie, 
jakby strzałą lub kamieniem i umieją sznnr rzucić 
w ten sposób, że on zawiąże się sam w odpowiedni 
węzeł.

Sam Buffalo Bill t. j. pułkownik Cody zasłu­
guje na najwyższe uznanie jako strzelec. Strzela 
on do wyrzncanyoh w powietrze miseczek glinia­
nych, t. z. gołąbków, pędząc galopem na angiel­
skim konin pełnej krwi, który w galopie, jak wia­
dome, bardzo silnie odrzuca jeżdżoa od siodła.

Amerykańska kawalerya złożona z mnrzynów 
wprowadza widza w zdumienie niezrównaną sztuką 
jeżdżenia stojąo na trzech koniach odraza. Również 
wspaniale jeżdżą konno kosaoy. Zadziwiającą jest 
sprawność amerykańskiej artyleryi. Wogóle każda 
i  prodnkcyi jest w swoim rodzaju czerni doskona- 
łem i zasługnjącem na wielkie zainteresowanie. 
Niezupełnie tylko zadowoliły nas wyścigi, którym 
brakło temperamentu, i napad indyan na chatę ko­
lonisty na Dalekim Zachodzie, wykonany bezpoe 
zyi. Całość jednak mimo to pozostawia wrażenie 
nadzwyczaj dodatnie i niezwykłe.

Buffalo Bill zabawi jeszoze w naezem mie- 
śoie przez dzisiaj i jutro. Po jutrzejszem wieosor- 
nem przedstawieniu natychmiast zwija namioty i 
nocą odjeżdża do Przemyśla. Ze względu na ter­
min odjazdn wszystkich trzech p:oiągów Billa, 
wtorkowe przedstawienie wieczorne rozpocznie się 
już o godz. 7 wieczorem.

Podozhs pożaru w Leżajsku zginęły w pło­
mieniach dwie starsze osoby: Abraham Landman i 
Chana Wasserman, tudzież jedno dziecko.

•lak już pisaliśmy, zostało bez dachu nad 
głową około 2000 osób. Biedacy ci spędzają noce 
w szatrach jarmarozDjoh niemal pod gołem niebem 
na niedopalonych szmatach lub deskach —  wśród 
gryzącego dziś jeszcze dymu i popiołów. Z pierw­
szą pomocą pośpieszyła nieszczęśliwym wieś Piskc- 
rowice z Jarosławskiego. Włościanie tamtejsi na 
pierwszą wieść o pożarze zebrali zaraz między sobą 
trochę chleba, zboża, jaj, a nawet i grosza nieco 
zawieźli pogorzelcom. Za nimi poszły Łańont, Sie­
niawa i Żołynia —  ale to wszystko jest tylko kro 
plą w morzn.

Z Zakopanego donoszą: Dotąd nie odssu- 
kano jeszcze Jana Skwarozyńskisgo, ucznia V I I  kla­
sy gimnazyalnej z Krakowa, który w zeszłą środę 
wybrał się z kolegami na Gewont. Przeszukano do

liny około Czerwonych wierzchów, przepażoie i tak * wny od 6-60 do 7-00, groch do gotowania od 9*50
om a n a  n n ln M m U   sr,  t i f l  £1adn tu a  \ dst tn *R A| zwane „pudełka" około Gewontu. Nigdzie śladu nie 
znaleziono, ohoć poszukiwania prowadzili na ocho­
tnika dzielni turyści, jak p. Zn. ze Lwowa przy 
pomooy górali. Młody ohłopak mógł wpaść w taką 
szczelinę, ie go lndskie nia dojrzy oko i ręka ludz­
ka stamtąd nigdy nie wydobędzie. Druga ofiara 
tegorocznego sezonu dr, Dobrowolski ma się już 
dobrze, mimo oiężkiego skaleczenia głowy. Zazna­
czyć WBzakże należy szczególny objaw „miłości 
bliźniego" ze strony górali. Sześoiu ioh uniosło po­
kaleczonego dra Dobrowolskiogo z hali Gąsienico­
wej do Knżnio drogą już wygodną.

Cała ta czynność zabrała im godzinę czasu, 
a policzyli sobie za nią,., drobnostkę 120 koron, 
czyli 20 koron na głowę i od tego żądania odstą­
pić nie ohoą. Niema co mówić, „dobrzy" ladzie ci 
górale. Nadmierne ioh żądanie podniósł i napiętno­
wał dr. Csaplioki na ostatniem posiedzeniu wydzia­
łu Towarzystwa Tatrzańskiego, wskazując zara­
zem potrzebę zorganizowania doraźnej pomocy dla 
takioh ofiar jak dr. Dobrowolski i zorganizowania 
doraźnych poszukiwań za zaginiooy111* turystami.

Nagła firnlarć. We Lwowie zmarł nagle 
tknięty atakiem apoplektycznym p. Józef Bielewicz, 
radzoa sądowy z Kołomyi. Liczył 64 lat.

Temperatura dnia 27-golipca o godz. 7mfcj 
ranowynesiła: w Galicyi zaohodniej +2 0 , we Lwo- 
wie—J-18, w Tarnopolu -(-17, w Czemiowcach —J—18, 
w Wiedniu - f  16, w Salcburgu +20 , w Graou +  19, 
w Pradze+18 , w Tryeście+24, w Abbazyi +22 , 
w Ragusie + 2 6 , w Budapeszcie +21, w Berli­
nie +1 7 , w Hamburgu +16 , w Monachium +  19, 
w Zurychu + 1 9 , w Genewirf+1T, w Lugano +20 , 
w Anglii + 1 6 , w Paryżu +20 , w Biarritz +  21, 
w Niszy +2 2 , w północnych Włoszech + 2 1 , 
we Florencji + 2 4 , w Rzymie+ 2 6 , w Neapolu 
f  26, w Palermo +  26, w Madrycie + 2 8 , w Sztok­
holmie +  19, w Petersburgu +1® , w W iln ie+16 , 
w Warszawie +16 , w Moskwie +  16, w Kijowie 
+16 , w Odeeaie + 2 0 , w Sarajewie + 1 6 , w Belgra­
dzie + 2 1 , w Bakareszoie + 26, w Sofii + 1 8 , w Kon- 
etaazynopolu +24 , w Atenach +26 . (Temperatura 
według Celsiuasa).

Chmurzy się w całej prawie Europie i de- 
szce przechodzą; jedynie w Hiszpanii, we Włosseob, 
w południowej Francyi i na półwyspie Bałkańskim 
pogoda i ogromne npały,

Stan powietrza. T. o g- 7 rano +  16 R. 
w poł. +  20 R. w cieniu, +  28 na słońcu, Bar. 
762. Idzie w górę. Piękna pegoda. W  nocy był 
deszcz ulewny.

W  sądzie.
—  Wytryohalzki, jesteś aresztowany po ras dwu­

nasty w tym miesiącu. I  oo oię tu sprowadza?
—  Polioya, prześwietny sądzie!

Aforyzmy.
Doorsy są Indzie: przebaczają niezmiernie 

łatwo zło, które sami wyrządzili.
Dla nieobeonyoh jesteśmy zawsze lepiej uspo­

sobieni, niż dla obeonyoh — do tego stopnia, że 
aż zapominamy o niob...

Często nżywaną fintą wszelakich radykałów 
jest zarzucanie przeciwnikowi filisterstwa i prseoię- 
tnego sposobu myślenia. Ale właśnie każdy radykał 
jest przedewszystkiem „przeciętnym myślicielem," 
gdyż jest młodzieńczo niedojrzałym.

Pielgrzymka do Ziemi Świętej. W  pierw­
szych dniach września b, r. wybierze się większa 
pielgrzymka Rusinów galicyjskich pod przewodni- 
otwem X. Metropolity A . Szeptyckiego do Jerozo­
limy, Betleem eot. Ponieważ do uczestnictwa w niej 
zgłosiło się kilku zięży łao?ńrt,>b. i kilkanażoie 
osób świeckioh polskich, poerant wił komitet urzą­
dzający pielgrzymkę utworzyć speoyalną piątą gru­
pę dla me-Rusinów. Ceny z oałem utrzymaniem 
są następujące: I  kl. 460 K., I I  kl. 400 K., H I kl. 
800 E. Zgłoszenia t y lk o  d o  1 go s ie r p n ia .  
Wszelkich informacyi udziela komitet pielgrzymki 
do Ziemi św.: Lwów, pl*° św. Jura 1. 6. Piel­
grzymka potrwa 8 tygodni®*

Widowiska i koncerty.
Colosseum Hermanów. Od 16 lipoa. Występy 

artystów dram. teatrów warsz. „W  separatkach 
wodewil w 1 akoie z francuskiego. Ginka Panna, 
wirtuoska na cymbałach. Damska gwardya huzai- 
sk*. —  10 wspaniałych światowych nowośoi. —  
W  niedziele i święta dwa przedstawienia: o godz. 4 

8. Bilety są woześniej do nabycia w biurze dzien­
ników Plohna ul. Karola Ludwika 9.

do 10*60.
Spirytus paritas Tarnopol gotowy od 86*76 do 

86*00, ekskontyngentowany od 18*76 do 19*00.
Przy ruchu ograniozonym usposobienie słabe 

przeważa.

Część ekonomiczna,
Wiedeń, 88 lipoa. 

(Z ). Wzburzenie na targu walorów rosyj­
skich uspokoiło sie znacznie, a 6-proeentowa 
renta rosyjska, która spadła ju ż  była na 76, 
podniosła się znów powyżej 80.

Z  ogromnem aaoiekawieniem oosekują 
sfery giełdowe ogłozzenła najbliższyoh bilansór 
kolei Południowej, gdyż z nich okaże się, jak 
oddziaływań będzie na dochody tej kolei otwar­
cie nowej lin ii alpejskiej z Assling doTryestn. 
W ozoraj ogłosiła kolej Południowa bilans za 
ozas od 11 do 20 lipoa. Jest on bardzo korzy- 
stny, a ■w yika doohodów sa oaftfl od 1 ■tyoinia 
do 20 lipoa w porównaniu +  tym samym okre­
sem roku ubiegłego wynosi 6,400.000 koron. 
Ten bilans jednak nie uwydatnia jeszoze od­
działywanie konkurencji nowej kolei alpejskiej, 
gdyż otwarto ją  w  dniu 28 lipoa, —  zatem do­
piero z najbliższego bilansn będziemy mogli 
zobaczyć, ozy nowa kolej odoiąga transporty 
towarowe, które bez niej byłyby się dostały 
kolei Południowej. . . . .  . ,

Cegielni# wiedeńskie robią w tym roku 
liohe interesa, gdyż odbyt cegieł jest znacznie 
mniejszy w  porównaniu z rokiem przeszłym, eo 
w znacznej mierze należy przypisać temu, fe  
z powodn lokautu zawieszone były przez eiedrn 
tygodni wszystkie budowle w Wiedniu. A b y  
pozbyó się nagromadzonyoh zapasów, obniży y 
oegielnie cenę oegły o 2 korony na tysiąou- 

Z  Ozeoh donoszą, że z powodu posuohy 
opada woda w Łabie t*k, ż* głękokożó jej w y­
nosi ju ż tylko 140 oentimetrów. Jeżeli etan ten 
obniży się jeszoze bardziej, w  takim razie me 
będą m ogły kursować okręty.

§ Wiedeń. Na odbytem onegdaj walnem »gro- 
mhdzeniu Tow. akcyjnego dla przemysłu naftowego 
odozytano bilans, wykaznjąoy stratę w kwocie 
60.000 koron, przei oo saldo lat ubiegłych wzro­
sło do 1,186.000 K. Walne zgromadzenie nohwaliło 
teraźniejszy kapitał akcyiny zredukować na 800.000 
koron, a różnicę 2,700.000 K  nźyó na pokrycie 
salda strat. Tak zredukowany kapitał akcyjny 
uohwalono przez wypuszczenie 12.600 akoyi no­
wych po 400 K  podwyższyć o 6 milioaów, tak, że 
cały kapitał akoyjny wynosić będzie 6,800.000 K.

Bank rolniczy we Lwowie. (Dziś notujemy 
za 60 kg. loco Lwów. Waluta koronowa). Pszenioa 
gotowa od 8*40 do 8*80, żyto gotowe od 6*60 do 
6*70, owies obroczny gotowy od 8*60 do 8 80, 
jęczmień pastewny od 6*70 do 7*00, groch pastę-

TELEGRAMI „PRZEGLĄDU”.
(Depesse porannej,

Belgrad. Car nadał wiceprezydentowi 
sknpsztyny Jnriozowi order św. Anny Il-g ie j 
klasy za to, że podozas onegdajszego posiedze­
nia skupozyny wobec okrzyku: „Niech żyje 
rewoluoya 1“ —  w ykrzyknął: „N ieeh żyje rosyj­
skie oarstwo!"

Sofia. Wczorajsze demonstraoye w  F ili- 
popolu, skierowane przeoiw Grekom , przy­
brały znacznie większe rozmiary, aniżeli się 
spodziewano. Od rana do popołudnia prze- 
oiągały pizez miasto bandy, prowadzone przez 
agitatorów , opanowały przemooą wszystkioh 
fi kośoiołów greokieh, w ybiły szyby w ca­
łej dzieln ioy greckiej, splondrowały praeezło 60 
sklepów greckich i zniszozyły towary, spusto- 
szyły dwie szkoły, kilka kawiarń, ora* zbu­
rzy ły  do ' szczętu oenną bibliotekę, będąoą 
własnością rosyjskiego milionera, Marsaliego.
0  ofiarach w  ludziaoh nie ma dotąd wiado­
mości. Według prywatnyoh doniesień, doznał 
obrażeń grecki arohimandryta. Zawezwane 
wojsko nie zdołało przeszkodzić wykroczeniom, 
Zajśoia te potępiają tutaj powszeohnie jak naj­
surowiej.

Bielsk. Właśeioiele przędzalń w Bielsku
1 w Białej, z powodu oiągle nowyob żądań 
robotników, zamknęli fabryki i wydalili ro­
botników. W  razie, jeżeli do dnia 14-go 
sierpnia nie nastaną w myśl fabrykantów u- 
normowane stosunki, fabryki zostaną wogóle 
zamknięte.

Warszawa. Szczegóły napadu na dyrektora 
Kdrbera są następujące. Jeohał on powozikiem z fa­
bryki do kantorn, mieszczącego się na Nalewkach, 
kiedy w tem przy zbiegu ulicy Górozewskiej i 
Wolskiej napadło na niego kilka ludzi, uzbrojo­
nych w rewolwery i kije, zatrzymali konia, wo­
źnicę zrzucili z kozła, a następnie zaczęli bić p. 
Korbera kijami. Jeden z napastników strzelił z re­
wolweru i zranił p. Korbera w bok. Po dokonania 
tego napada, sprawcy zbiegli, a wolnioa podniósł 
zbroczonego krwią dyrektora, i, wsadziwszy do po- 
wozikn, odwiózł do mieszkania.

Wozoraj o godz. 12-ej w południe, 46-letni 
Józef Krzyżanowski, dzierżawiący w więzieniu 
w Mokotowie piekarnię, w której pracują tylko 
więźniowie, przyjechał do sklepu wiktuałów po 
odbiór należności za dostawę pieczywa. Gdy wszedł 
do sklepn, a właściciel zaozął mu wylicaaó pienią­
dze, nagle wpadło z alioy dwóch lndzi i gdy jeden 
strzelał do Krzyżanowskiego, drugi zadawał mu 
ciosy sztyletem. W  sklepie znajdował się podów- 
osas żołnierz-ordynane bez broni, który przy pierw­
szych strzałach uciekł ze sklepu. Za nim teś 
wkrótee wybiegli sprawoy zamaohu i znikli w ru­
chu ulicznym. Krzyżanowski otrzymał 10 ran, ale 
mimo to stan jego nie jest grośny i po opatrunku 
Pogotowia odjeohał on do domu, Sprawoy napadu 
nie tknęli leśąoyob na kontuarze pieniędzy.

(Depesse popołudniowe),

Karlsbad. Prezydent ministrów Beck od­
jeohał wozoraj wieozór z powrotem do Wiednia.

Wiedeń. Z  fabryk tkaokioh w Bielsku- 
Białej i okolioy wydalono 4.000 robotników.

Nlżny Nowogród. Zjazd na tegoroozny 
w ielki jarmark, który tu wozoraj otwarto, nie 
jest na ogół słabszy, aniżeli roku aeszłego. 
Przybyło więoej drobnyoh handlarzy, mniej na­
tomiast kupców większyoh. Dowóz towarów 
z Syberyi jest tego roku mniejszy.

Petersburg. W  t. zw. „Dzielnioy peters­
burskiej" urządzili wozoraj uzbrojeni ludzie 
napad na drukarnię, ujęli zarządoę i kilka o- 
sób z personalu drukarni, poczem drukowali 
na maszynie rotaoyjnej przywiezioną ze sobą 
odezwę wyborską ozłonków dumy. Podczas t e ­
go zajśoia odbywało się w kaplioy, położonej 
naprzeoiw drukarni nabożeństwo przy lioznym 
udziale ludnośoi w obeonośoi wielu polioyan- 
tów. Mimo to polioya dowiedziała się o napa­
dzie na drukarnię dopiero wówczas, gdy już 
było po wszystkiem.

Petersburg. Ministerstwo handlu i prse- 
mysłu rozesłało do władz i przemysłowoów do 
zaopiniowania projekt ustawy o robotnikaoh. 
Projekt ten obejmuje sprawy: uregulowania 
kontraktów robotniosyoh, najdłuższego osasu 
praoy, ubezpieozenia na wypadek ohoroby i nie­
szczęścia, zaprowadzenia kas ubezpieczeń i 
wkładkowyoh, dostarczenia zdrowyob pomie- 
szkań dla robotników, wreszcie sprawę nadzoru 
fabryk przez osobne władze przemysłowe.

Petersburg. Z  Józówki donoszą, że zgro­
madzeni w liczbie kilku tysięoy górnioy 
uchwalili z powodu rozwiązania dumy za­
przestać pracy w# wszystkioh tamtejezyoh hu- 
taeh. Z  tego powodu wysłano do Józówki dra­
gonów.

Połtsw s. Podozas buntu wojskowego sa- 
bito 1 żołnierza, a 4 żołnierzy i 1 oywilnego
zraniono.

Paryż. B y ły  minister skarbu uaillouz 
występuje w Matin za śoiślejszem połąozeniem 
Franoyi s Anglią  celem zwalozania Niemieo, 
które zapomooą nowego środkowo-europejskiego 
związku ołowego dążą do zapewnienia sobie 
hegemonii politycznej w Europie. Caillouz żą­
da sby Franoya przez wznowienie traktatów 
handlowych z mniejszemi państwami europej- 
skiemi, weszła z n iem i w  śoiślejsse stosunki, 
aby także w  ten sposób udaremnić wzrost 
wpływu niemieokiego.

Paryż. Journal donosi, że Santos Dumont 
zrobił wozoraj próbę swego nowego balonu do 
kierowania. Próba wypadła zadowalaj ąoo.

Barcelona. Międsynarodowy kongres r e - . 
publikański uohwalił protest przeoiw roswiąza- ( 
niu dumy, oras wyrazy sympatyi dla rosyjskich i 
rewoluoyonistów.

HOTEL FRANOUSKI 
Lwów  —  Plao Maryaoki.

Pierwsi orsędny hotel e komfortem uraądaony, p»i* 
tneńska rtsłauraeya g pokojem do śniadań, cukierń a 

to miejscu.
Przyjeokab dnia 80 lipoa. T. Gissowski i N. 

Biedleooy ze Skałatu. J. Krzysztofowioi z Artasowa, 
A. Tureozek z Lettewic. J. Winiarsoy i  Przemyślan. 
H. Ostersetzer z Podwołoczysk. N. Laeek i  Źyda- 
esowa. W. Filipowski z Bieńkowie, A. Babica i  Bo­
rysławia. W . W obr z Rzeszowa. 8. Biliński z Szar- 
panieo. K. Ranwid z Kijowa. J. Majkut z Zawa­
łowa. Z. Resch z Krakowa. G. Czsrnitzki z W ie­
dnia. R. Kędziersoy z Naohoreo. R. Augustynowicz 
z Knieża. K. Weydlioh z Wołynia. A. Lewioki 
z Kan*ieńoa podolskiego. A. Gajewecy z Romanowa. 
W. Marek z Nzdwórny. 8. Zajączkowski z Dobro- 
mila, E, Hubnicka z Sambora, J. Janicki z Głębo­
kiej. A. Giżyoki a Podola. N. Turowski z Tarnawy 
Wyżnej. J. Goldowie ze Złoczowa. M. Małobąoki i  
Hnty Suchodolskiej. W . Trzeciak i  Baranowa F. 
btokłosiński z Rawy Ruskiej.

N a d e s ł a n e
Subrykr ta nie pochodzi od Redakoyi, nie bierze teł 

ona za nią na siebie ładnej odpowiedzialnołoi.

Rok założenia 1853.

Don bao to r; i Kantor w p ia n j
pod firmą:

A O G D S T  S C f l E Ł Ł E N B K B G  4  S I N
Ltcótc, Karola Ludwika 1 

Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warłołoiowe po jak 
najściślejszym kursie dziennym.
Loty na spłaty mietlęozna

pod najdogodniejszymi warunkami. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja11. Prenume­

rata roczna K. 3 *4 0  na prowincyi K . 3 *6 0 .

Budapeszt 30 lipoa. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w  koronach i za 100 kilogramów). Psae- 
nioa na październik 14*80— 14*82, na kwieoień 
16*38— lb  40, żyto na październik 12*58— 12*60, 
na kwieoief 00*00; owies na październik 12*64— 
— 12*66, na kwieoień 12*84— 12*86; kukurudza 
na lipieo 00*00—00*00, na sierpień 12*48— 12 60, 
na maj 1907 r. 10*64— 10*66. —  Rzepak na sier­
pień 82*40—82*60. —  Oferty na pszenioę : le ­
psze. —  Chęó kupna: mierna. — Usposobie­
nie: spokojne. —  Pogoda: oiepło.

Olełdk południowa (godzina 12 minut 80) 
Wiedeń 80 lipoa.

Marki 117.88, renta majowa 99.60, węgierska 
renta koronowa 94 96, akcye: austr. zakł. kredyt. 
668.76, węg. zakł. kred. 806.76, anglobankn 809.00, 
union banku 549 60, bankvereinu 648.50, liinderbanku 
488 00, kolei państw. 672.00, lombardy 187 60, akoye 
kolei Elbethal 450.00, fabryki broni 000 00, tyto­
niowe 000*00, alpiny 676 00, Rima Muranyi 670 00, 
prag. Tow. żel. 0000*00, losy tureckie 162*75, ruble 
260*26. Usposobienie: spokojne.

5*/# renta rosyjska z 1906 r. 70.80.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT SZKOWRON.

Lwów  — Piso Maryaoki.

Przyjechali dnia 80 lipca. P. hr. Tyszkiewicz 
z Brodów. P, hr. Łoś ze Lwowa, L. br. Bruckmann 
z Monaeterseo. Ch. Alozewska z Rosyi. Dr. J. N. 
Zarzycki z Niemirowa. 8t. Kopozyński z Tarnopola. 
Dyr. W. Gottlieb z Przemyśla. X. J. Rycz z Gród­
ka. A. Younga z Nahaozowa. K. Bartmańscy ze 
Spasa. R. Ujejski z Pawłowa. Pp. Sosańsoy z 8o- 
zania. Prot. Malsburg z Dublan. A. Popowicz zSn- 
ozawy. M. Grabowski i  Koniuohów

Lwów 80 lipoa. (Z  izby handlowej).
O bliczen ie w  w zluoie koronowej.
Akoye >* eztuką: K o le j gal. K a ro la  Ładw tka  pe 

400 K oron  — do — .— . K o le j Lwoweko-Oeam .-Jaeka 
po 400 kor. 679.—  do * 86 .— ; Banku h ipoteoznego po 
200 z łr . 674.00 do 664.00, A k oye  garbarn i w  R z e izo w ie  
po 400 kor. — * do — . T ow . budow j wagonów  
w  Sanoku po 600 koron —  809, Banku dla handlu 
i  p rzem ysłu  pe 400 k. do 196*— .

L is ty  zastaw n e *e 10 0  K .:  Banku hipot. g a iie  
6 proo. lo ». w  60 lat. *  10  proc. prom. 111*60 do 000.00. 
4 i  p ó l proo. los w  60 la t 100.60 do 101*90, 4 f ' oc. lo t  
w  60 la t 98*06 do 09-06 Banku kraj. 4 i p ó l pr. e. lo »  w  
Bi la t 101.90 do 108.00. Banku kraj. 4 proo, lo i  w 67 la- 
08 80 do 99.60, Tow . krbd. Gal. ziem akie 4 proo. ( I  emla 
eya) 99.70 do 00-90, 4 proe. loe w  41 i  p ó l lataoh  99*60 
do 00.00 4 proo. lo t  w  60 la t 96 80 do 99*60.

Obllfll za 100 K . : G al. fund. p rop in aoy jn ego  4 pre 
99.60—  100*90 Bukow ińsk iego fund. prop. 6 proo. 109.60 
do— .— . Kom un. Banku kra j. 4 i  p ó ł proo. (8 ie j em iey i) 
101.90— 101.90. Kom un. Banku kraj. (4e j e n .) 98.70 do 
99.40. K o le jow e lokalne Banku krajow ego 4 prooentowe 
po 900 koron 98.80 do 99.60. F e ły e z k i b a j  z  roku 1878 
4*/» proc, — do — . 4 proc. e 1890 r. 99.00— 99.70, 
m iaeta Lw ow a  4 proo. po 900 koron 97.70 do 98,40
‘ /•e/* P °  800 koron  100.80 do  101.80.

Ruoh poolągów kolsjowyoh.
w alny od 1 maja 1906 według czasu środkowo • europej­

skiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z  K rakow a ; 3 .3 1 *, 1.3 0 , 8 .4 0 *. 6.60, 8.41, 6.96, 9.90*
Z  Bsessowa: 10.36,
Z  Podw ołoeayk  na d w o rn o  g łów n y : 7,90, 11.46, 8.80, 

6.60, 10 A 0 .
Z  Podwołocsysk  naPodaam ose: 8 .0 8 , 7.00, 11*96, 6 .8 6  

10 12*.
Z  O ie rn iow ieo ; 1 2 .8 0 *. 1.4 0 , 6  10 , 6.46, 9,06*.
Z  K o ło m y i: 10,06.
Z  S tanisławow a 8.06.
Z  R aw y  i  Sokala: 7.60.
Z  Jaw orow a: 8.18, 4 .87.
Z  Sam bora: 8.16, 1.60, 9.80*.
Z  Law ooznegc 7*89, I i*60, 10-60*.
Z  Tuoh li 9-65 
Z  Beleoa 4-66.

Odchodzą ze Lwewa:
D o Krakowa: 8 . 8 5 . 1 8 .4 5 *, 2 .4 5 , 4.06*, 8.96, S.B6*  n .o o * .  
D o R zeszow a: 4.06.
D o Podw oloeaysk  ■ dworoa g łów n ego: 6.90, 10.66, 8.81.

6 .16*, 9.60*.
Do P od w o lo o iy sk  z Podzam cza : 8 .3 6 , 6 .8 6 , 11.16, 8.97*  

10.08*;
D o Osern iow iec: 2 .51*, 8 .4 0 , 6.16, 9.80, 10.40*.
D o S try ja : 1130*.
D o R aw y  i  Sokali.: 7.26*.
D o Jaw orow a: 6 .68 , 6.00*.
DC S am bor*: 8.65, 4.16, 10.61*.
D o K o łom y i iŻ y d a o io w a :  8.90.
D o Przem yśla, O hyrow a: 10.05*
D o  Law ooznego 7.80, 2.80, 6.25*,
D o Belzca 10.46.
D o Stanisławowa, Ozortkowa, R nsia tyn a  9-10*

Poolągl lokalne.
Przychodzą do Lwowa:

Z  B rzuohow io: (od 6 m aja do 88 w rześn ia; 7:07 przed­
południem , 8.35, 6.80 popotnd. i  8.90 w ieczór ( w  
niedziele i  r* . kat. św ięta), 1030 pczedpot.. 1.44 
po południu, (o d  1 czerwca do 81 sierpn ia w ł. 00- 
dsiennie) 9,86  w ieoaór.

Z  Janowa: od 1|5 do 80|9 w ł. oodałunnie) 1.16 p o ^  
(od  1816 do 9)9 w L  oodałennie) 8.45 w ieesór, sejf 
w  n iedzie le  i rz . kat. św ięta 9.85 w ieozór.

Ze  Ssozeroa: (od  97] 6 do 16|6 w ł. w  n ieds ie lę  i  ;
św ięta ) o  9.40 w ieozór.

Z  Lub ien ia : (od  18|5 do 16(9 w ł. w  n iedz. i  ra. k . św ie tn i 
o 11.50 wieoaór.

Odchodzą ze Lwowa:
D o Brzuohowio: (od  6  m a ja  do 98 w rześn ia w ł  1 fi (16 n

no.a.M .B.ŚOifiRepopol. (tylko r l d r i e l ?
rz. kat, 1 św ięta); 9.00 praedpoł. i  12.40 nooołnd. 
Od 1|6 do 81]8 w ł. codzienn ie 8 3 4  w ieczór ^  

D o R a w y  Ruskiej 11*86 w  n ocy  (każdej n iedaie lij.
D o  Janowa: (od 1|5 do B0|0 w ł. oodzienn ie) y 16  n rz id

1*011 „ i i '5 i  w  n iedzie le  i  r* . k. św ięta)
1.86 popoł., aaś codzienn ie 8.14 popol 

D o Ssoseroa lO ^ p r a c d p c ł .  (od  a7j6 do 16|*9 w  i

D e Lubienia: 8.01 popoł. od 18|6 do 16|» w  i
f i .  RWlęMą

Uwaga. P o o lą g l pośpieaane drukowane są literam i 
tłuste mi; p oo iąg i nocne oznaczone aą gw-azdką. P o r ,  
nocna lic zy  aię od g o d i, 6 w ieozór do 6 m in 59 ranio.

ra, kat.
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POD MASKĄ.
(Z  pamiętników starego kawalera.)

19 mąja.
I le  razy prz^siągną Jobie. i «  »e-oe moje 

nie zapłonie ogniem dla iadnej kobiety na 6wie- 
oie, zawsze po kilkn dniach stratę rosnm i ca 
marne idą najl*psze postanowienia. F to ż ło  za­
mykam oory na ioh wdzięki, nssy na ick w iele 
inaor^ce słowa. Ja i  osa* ąpływa, żadną się 
zbyleosnie nie interesuję, o ładnej uie a.aiwę, 
w  każdej dopatrują się starannie uV-ytyoł\ wad, 
a żadnyob sgołf ralet nie widsę, osią płeć pię­
kną traktuję jak  rzeos obojętna.; ł t i M  — za­
zdrość mn e porywa. Skąd ta -asJreió ? Prze 
eież dla w w yitlr ioh kolegów iprsyjaoió ł jesteza 
bes granio życzliw y 1... Ot nsprzykiad ten Hen* 
,/ k ; kookamy się od p ’ erwsaej młoóośoi. ni- 
gdyśmy sobie nie w łazili w  drogę, on miał 
swoje deały, a ja  *woje. On bywa a państwa 
DertHtiewskuh od awóoli l i t  —  ja trkśe. On 
się nie kochał w  siostrze pani Dereniewskiej, 
tej młodej Wdówce po Turk iew icza ,—  no! a ja 
tak ie  n igdy o niej nie m yśLlem . Pocózbym 
miał o niej myślę1) 1 Mógłbym się jenscs- zako­
chać, a tymosasem prsyiiągteoM 'sobie... dotrwy- 
maó przysięgi i nie kochać się więoej. Pani 
Tnrkiewiosowa zanadto jest zalotna. Kokietuje 
s kaidym  młodym mfśosysną. s pierwszym 
lepszym poszłoby drugi rac do ołtarza,— a -m ie 
żeni saska wcale jesues* r.i» w  głowie. Mam 
ozas... do oztsrdziestki brakuje mi •■r«ox* pięt 
lat. Praaz te p ię i lat będę d ij  ?M m ; słotaj 
wolncśoi.

A n i mi się ni® śni o pani Turki ewiozGwtj, 
Nieohaj i  . bib Henryk jm ali cholewki. N u  będę 
nu  przeszkadzał.

19 lipca.
Dyabelnie nudno w tym  pustym Lw owie. 

Oo żyje, a ma jak i taki fundusz, jedait na le­
tnisko. Muina oszaleć s nudów. N ifiroocy  po­
jechali io  K ryn icy, Lisińsoy do Zakopanego, 
Eóśenowsoy wybierają «i j  do Hymenowa, Pa- 
wlislak iedźib doJaremesa, nawet Henryk pro 
s i o urlop. Gtakawym, gdzie pojed lie Kręoi 
ooś i  tern zanadto B at mówi, * pojadzie da 
Truskawoa, drugi ran wybiera się do Scwajoa- 
ry i, to znowu o Hiyierse ooś opowiada, do mii.* 
w  cztery oczy przyznaje się, śe się jego p>>dróż

„kończy w  Brzuohowtajaoh, Janowie, Lubieniu, 
lub gdzieś indziej koło Lw ow a ; u P t » »uiew- 
szioh zaś rozpc dada tak, jakby się wybierał 
do JlcJendyi, na Z rym , albo n i  Corfu. Tur­
kiewiczów*. kokietuje z nim, że aż brzydko pa- 
ti*e  ‘ Zaprószyła biednemu oh topon ocsy, a te­
raz i mnie hienie na wędkę. Ja nie g łu p i! A is  
psikusa Henrykowi muszę wyplatać, gdy sobie 
pojedsle na urlop* aaoanę l i j  tak tuuizgaó do 
Turkiewiozowej, —  śe on z zazdrośoi urlop 
przerwie i wzóoi do Lwowa.

9 i ierpma.
Bodaj go wssypoy k a c i!... tego Henryka I 

Dereuiewsoy z Turkiewiozową w Lubieniu, a 
on oi tam za nimi I... Bo, zeby ’ A  byó znau- 
rzonym we wdówce., oo ty lko ośm tysięcy ko­
ron ma gotówką, koron —  nie guldenów! Bo 
oóft ta kamieniczka warta? Lwódh lokatorom 
płaci po trzyJzieśoi złotych —  to akuratnie na 
je j suknie. Oo i - głapłeo ten Henryk, *rby je ­
chać za nią Jo Lu b ien ia ! I  co on tam będzie 
robił w  tej nudnej dziurze? m ren iew ioy  oo 
innego: on się tan będzi~ leczył, a ona będzie 
wraz z Turkiewicsową flirtować. D l* takich 
Dereziewskich, to Lubień w  sam i ■■ wystarcz* 
A le H en ryk ? ! Mnrrę w niedsielę zajrzeć ism  
i wziąó Henryka aa spytki.

Jff eitrpnia.
Mam taki pech, ćejajt sobie ooś postano­

wię, to mogę przysiąds, ie  mi ooś stania na 
przeszkodzie Tak i tej n iedzieli; oho'iłem  po 
■eohaó do Lubienia, tymczasem przybywa do 
Lw ow a kusyn z Warszawy, a którym się juś 
kilka lat nie widziałem, a w qo trzeba pozostać 
na prcyjęoi* ił*go. Maturalnie, Turkiewioaow* 
n ie ! Oh, w oslt n ie ! Ona mi jest zupełni* obo­
ję tn y  T - lk o  o Henryka się bardzo beję, bo go­
tów  zabłądzić na oaanowue i ugrzęznąć. On ta­
ki lekkoduch, nisdośwUdesony i łatwow ierny; 
aarśnie się w * wdówoe i pot tm ar czterem*, 
końmi go nie wyoiągniemy z tyoh więzów. 
O h ! ho ta Torkiew iozowa umie sarzeoaó pę­
tlice ; to rettuowan t kobieta. A le  nieuoorekauie 
jej złapać Henr/ka. Będę go strzegł, jzk duoh 
ćpiekuflozy. Oo sl oćwłeoąa, to nic uoieoae; 
nie pojadę dziś, to pojadę na przyszł-j uiedzialę.

17 sierpnia.
Ten Henryk wtalnie sabrnąl. D z iv ię  się, 

će taki Don Jnan, jak on, mógł się tak za­
rżnąć. Od rana do póśnej nooy siedzi tam 
n tyeb Dereniawskioh i jeszoze wypiera się, ie  
nie w yśli woale o Turkiewiozowej.

K rew  uderza mi do głow y na samą myśl, 
će on iię  z nią oieni- Odzie ona dla niego?! 
Jesnoze ja , to oo innego... Jestem o oztery lata 
starszy od niego i nie raziłoby tek, gdybym 
ja  z trzydziestoletnią wdówką poszedł 'o ołta­
rza. A le  on zaledwie o rok albo dwa lata star- 
-cy od niej. I  ooby ou zrobił z je j pieniędzmi? 
Mnie —  przydałyby się przynajmniej na za­
płacenie długów; on zaś nie ma ani gros-a 
długu, iy je  sobie jak Luhullus i do takiej 
wdówki się kopie- Oszalał, ozy zmysły stra­
cił ? —  N ie ! tego ju*. mi za d u ło ! Powiem dy­
rektorowi, ie  jestem ohory i muszę na kilka 
dni wyj shaó. Zaraz wybiorę się do tego prze­
klętego Lubienia i tak się będę pohał między 
nią i jego, ie  ioh rozdzielę. Do tego nie do­
puszczę nigdy, * -,by mi «iy ehłopak zmarno­
wał. Zanadto go pokochałem Ja jej pokażę, 
tej Turkiewiozow i, n » kogo sidła zastawień.

*
90 turnnia.

Mam ju i potowy plan wojenny na ju­
trzejsi^ kampanię w  Lrbienin. Zaskoosę :uh 
oałkiem niespodziewanie; zdumieją się wszy- 
roy, a ja  bystrem okiem rc<tej?zę się w sytna- 
oyi. Kobietom nie wierzę, więo się iednej o 
alo nie zapytam ; tylko zaszturmuję do Dcre- 
niewskiego. To  poozoiwy ohłoo, a głupi .k 
oielę; on mi wszystko rozpowie, oo będzie 
wiedział Ty lko  ozy on bę< iię  r< wii idsiał? Bo 
to straszny safanduła. On aby tylko miał swój 
kufel piwa, a więoej oały świat go nic nie ob- 
ohodii Jeśli Henryk z Turkiewiozową ju i na 
bardzo r“ iy łe j stopie, to ja  zaoznę smalić oho- 
lew ki do Dereniewskiej. Kobiety zawsze są za­
zdrosne, gdy -ię innym łaje pierwszeństwo, 
więo ją to zaniepokoi, a wiem na pestr*, ie  
miała oho na mnie. Zwłaszoza wdowy są o- 
kropnie zrzdrosne, gdy sią kto w ioh obeono- 
I oi uztkga do pę ia tek . One znają się na tyoh 
rsecnoh i niechętnie drią się usuwać na drugi 
plan Bównooześnie Henrykowi będę oiągle 
prawił, ie  Dereniewska sakoohana w nim po 
uszy..., ie  należałoby shorzystaÓ z takiej sytua­
c j i ,  ie  wdówka mu nie uoieknie, gdy on sobie 
ty i io*. iem poflirtuje z mężatką i t. d

Znam Henryka i w i-r  juk, jak się w  nim 
zapali. Jego marzeniem odciwna było stać się 
podstawą w  trójkącie małżeńskim. Dereniewska 
jest kokietka . chętnie z nim poflirtuje, gdy 
ją pobudzę do tego. W szystko pójdzie jak 
z płatka. Turkiewiczowa oburzy się na niego 
i —  wet za wet —  zao«uie jemu na przekór 
flirtować ze mną, a mnie nie zadurzy tp : pręd­
ko. Ghn'ąozka maie pali z nieoierpliwoioi. 
Ssozęioie, ie  to ju i  jutro.

•
95 sierpnia. 

Doskonale mi się powiodło. Turkiew iozo­
wą odbiłem Henrykowi zupełnie; ani nie po­
patrzy więoej na niego. A  to oi eaoh ze mnie! 
K toby pomyślał, ie  tak gładko pó jdzie ! Nieohaj 
się Heniu kręoi teres koło Dereniewskiej, na 
tern mi woale nie zależy.

»  **
26 sierpnia. 

Żal mi tego Derenie wskiago. Biedak za- 
u fil nam zupełnie i nio się o swoją połowicę 
nie troszozy, a tu ja  Henryka pod. rzywam, 
ie  jemu na Turkie a lodowej nie Ł- le zan ia ło , 
jak '-leśnie na Dereniewskiej. Obawiam sie, 
śe niepotrzebnie zapohałem palce m iędzy drzwi.

# *
97 si~rpnta 

k(as>ą się priypatrzeć bliżej, co Henryk
porabia tak ozęsto u tyoh Dereniewskioh. Tur­
kiewiczów* bagatelizuje go najwidoczniej, cóż 
on może mieć ea interes, żeby tak ozęsto tam 
bywać. Przyznać mus«ę, ie  mi Turkiewiozową 
troohę za dużo względów okazuje. M ii łaby mo­
że aaddeję j *  mnie ? O h ' oo to, io n ie ! N ie 
w głow ie mi się żenić. Trzeba będzie zaprze­
stać u nioh b’ waó.

*  •
*

98 eierpnia.
A  tom w lazł w matnię! Jak tu się te - iz

z tego w ydobyi. N igd bym nie pom^ śleł, ie  
Henryk taki ohytry. Pod pozorem ubiegania 
•i“  o względy Turkiewiozowej, umizgał się do 
Dcrrmiewskiej, no i —  zduje mi się — musi 
mieć ssozęśoie, inao>ej Turkiewiozową nie mó­
wiłaby o niob z taką pogtrdę. Kob iety gardzą 
zawsze innemi, gdy samo radeby robió to sa­
mo, a i ,  i mogą. Jestem pewny, ie  gdy się 
z nią ożenię, to zacznie poza memi pleoyma 
flirtować z Henrykiem.

Oj ten Henryk, ten H enryk ! N ibyto taki 
sobie naiwny, prostoduszny, a t a i1 ohyti

A  może to Dereniewska tak go  nauczyła. "W r f  
idym  razie narobił mi bigosu. M yilałem , ie  on 
z Dereniewskimi poszedł do ogrodu. Oóiby 
w  tern było zdrożnego, gdybym ja  sobie poio-| 
*. z Turkiewiozową sam na sam w  po eju; v 
Mnie tak ie ozart opątał, żaby w tak niepewnej)  
sytuaoTi sam na sam z nią pozostawać Oby* 
tra kobieta, nie ma oo mówić. Oni poszli sobie 
do ogrodu, a ona —  jej zaohoiewa się grać 
na fortepianie; w ie bowiem kokietka, ie  się 
rozpływam, gdy słyszę Ohopina. Muzyka dzia* 
ła na mnie zawsze ozarująoo, zwłaszoza za* 
Chopin; oóz więo dziwnego, i t  datert sięohwi 
Iowo "urwać. Przeoieś to nic było nio innego, 
jak tylko ohw ibw y poryw. Kazałr mi siąść 
bliżej, więo siadłem Ozy to co złego? Pytał* 
się, ozy ten mazurek piękny; pewnie, 4e pię* 
kny, ozarownie piękny. B zy ,ą m iał* obnaioną 
bluzkę k jour, pierś falowała ramiona od io* 
koia nieocłouiętc; toż człowiek nie z żelaza- 
No, a nawiasem mówiąo, to z niej woale ła* 
dna kobietki —  słowem, niktby się na mojein 
miejsou iię  oparł. Jeszoze, zeby nie ta róśf 
we w łosa«n; przepadam za różą. Naohyliła sit 
pierwsza, a pewnośoią cna pierwssa się raohy* 
l i ł e ; miałem sią usunąć? Choćbym ohoiał, to* 
bym ni* mógł i nikt aa mojem miejsou ni* 
byłby w stanie. A  za szyję tak ie  najpierw on* 
mul* objęła... i oałować ona mnie poczęła, więo 
oóiem ja  wiuien? Żresztą nioby a tego nie by* 
ło, gdyby n i* tek przetięty Henryk. Oay mu* 
lał on w  takiej właśnie ohwili wraoaó z D l 

reniewskimi ? Przeoieś mógł iuh zatrzymać 
gdzieś w ogrodzie; nie, ou ioh musi wprowa­
dzać do aas. I  tsraz marz ohłopie zos!

Przeo ie i n i* ssogę poznsta-'ió je j na pi 
sW ę języków. Ooby Dereniews^y powiedzieli!

Tak ! tak!... trzeb- się żenić, oboeez ozy 
nie ehoess. Fatalnie, fa ta ln ie!... Gdyby oboieli, 
to m ogliby przeoieś udać, i *  n ir wid* nie 
weszliby takie tak cioho do pokoju. Oh! to 
z pewnością było z gOry omówione. N ic dzi­
w ię się krblstom, bo to lob zadanie, męśa nła* 
p .o ; ale Henryk, H en ryk ! Żeby ten przyjacie­
la tak w] irowadzał I To  ja tutaj aś przyje­
chałem, żeby go wyratować ze siueł, a on tym- 
ozasem mnie. w zieo wpakował!...

C zeka j, H en ryka ! Ja oi tego nie zz* 
pomnę.

U z n ś e l i ś i l l k s t o i S *

L u d w i k a  J u l i u s z a  S t a d t m i i l l e r a
j r * z y  p i .  M a r y a o k i m  5  H o t e l  F r a n c u s k  l,

poleca ■Cognac Heniiesy, Mariel, 
Dubois.

Z a m ó w ie n iń  

z  p r o F l n c y i  

z a ł a t w ia  t l ę  

o d w r o t n ie .

PąWĄ /i)B̂ OTJdJY.CUKî W i t o f  iKPVh 
i,>vow iŁ. -  -iG ń y cja  /

O t r z y m a ł e m
św itś y  tim nsport

Herbaty chińskiej
Znakomita w naakn i arom«tj«xaa 

Herbat* Oongo 
,  Son^hon^ .
, Sonobonz ibiór m ajow y 
, Z*y*ow  

W y ł i .w k i  e b *rl.a t 
W ł . i .w k i  i  n a j l .p u  oh h . ib a t  .

aa p ó ł k ilogram a.

Handel herbaty i kawy
Ddm unda E ied la  we Lwowie

ul. Teatralna 3, naprzeolw Hptadry.

o o e o o o o o o c e o o i i o o o o o o o o o o o t  
g  Z ł ą c z k a  ź u ż l n w a  T h o m a s a

Baoinośi ra  mak 
ochronny,

Baomeió na jnak 
o«br*nny.

js«l

• H b e *  s ę l s n s F i l a  ( j

R z ^ d ż c a  d ó b r
piomk.wianin, były .fioer l.n*try»-ki, 
p i.iw atónr1!!* refir.noye, wy- kowo 
wolny toMos Hr. Łaskawe n&to(. n‘a 
prsyjmnj# O r o b n ie w M r  Boswaaew

nad Ban.:
IT l iM z e z ę t l iw y  U j M e k  swishnią-

oia nogi posbawi* w '-  iHrots id yn a jo  
ipotoba prsoowsnia n* iysis 4by odmy- 
■kaó idraw i. i siłę lekarze wskasąją mi 
w yiud  na k ir a o j.  do P i» lan Po ji*- 
w*d nie potirJhin na to ani osa**, ym to  
*% arog, prosię Indii csującyeh *»' jdolą 
d iUh o U -ki—s w .p .rc i. n* rąer 8 1 . 
Hsdakc^i dl* .Krswcsyni*

m a ją te k  więksiy kojiplskł >mc r * 
rt«aym  drs*w«st*n»n., g*r>slni%, młyna­
mi sts. ivrs«dsm na dogodnyok w*r*a- 
kaoh. ISO 009 iłr. fotdw*-* potnsbn*. 
„W U lc i. i. l*  W w  Plo*is t Ł

U e r t l lz  nlśssyok klu , sskół irHnirb, 
prsyjmis intalfg—Ltna rcdibra polska. 
Po i. »• w nas**, ksnwsrsa.yi vim i**ka, 
fransnska, ssmianny nadsdr. -  .osi.nia 
,DaminłkM lł<ri a liiy* Panów. Jsgi»IoArk° 1.

F r z y g o tu je  do egsa aitn yrawno- 
Ust. 1 n e «  wskasy* — sksksk sswny 
Zgłossenis: „Prawnik* Biaro Sokołow­
s k ^  o Lwów.

R z ą d z c u -a -p o n o m  •  wyismia wy 
kist*<*«niem, dwsnartol.tnią praktyką, 
Oisob, lat 32 łonsty, b.zdiiatny, possu- 
knjs -osrdy taras. Zgłoszeni J. H. D. 
Badłów post* rss*-nti

U 1 ■»< dl< pszsyonistiw W  Podbor- 
<*«. h !fl D.innt jasdy ■ Podssmeta ; it 
ostsry pakoje s dwoss* sac rgami cgi -da 
i sitdmioma morgami najlepWej sieni do 
wydtierśawiśnia. WiadomHd w mb jseu.

1 ’y l^ 0 4  <3-n i
w e  I s w o w i e

w sobotę, liedMelę, poniedziałek i wtorek
od 2 b do 81 lipo*.

 Tor  w yścigow y.-----

Ceodzinnie 2  przedstawienia.
Wisoaora* prsedfltawluuid jest takie 

same jak poDoładniowe. 
Wssystkie miejsc , znaj luj' się pod 

dachem ohrarncym od deszczu.

* 5 FA3RYKA ASFALTU I PAPY OAtHWE; 
inż. S 2ELIG- ŁYS2 KJEWIC7 A .

I.WÓW, UL. iw . MAitCINA L >9.

CoDgress o f  ROUGH R lbE R S  e f the W orld
(najśmielsi jsśdścy na świecij)

pOd osobi ism kierownictwem nactslnika

W. F. CODY (Buffalo Bill) 
BUFFALO BILL"i,.‘T"lr;-

— ____        . le o k in a  k o ­
nin, nieimierna oelność strzała na ga­

lopującym koniu.

P a lk a  dystyngowana 7  średnim wiśku 
mówiąea po fransnsha i rosyjska, eb«- 
tnana p elęgnaoyą skorych, wychowa- 
nism niemowląt i gosuodir-stws—. domo- 
wem, ssaka odpowiedniego srjęcia w za- 1 
mołnym domn lub w wy^wintnsm ■'ana- 1 
borysm. Z g l— icnia pod »Praca. 91 do 
kin: a  ogłosssA Sokołowskiego Lwów,

100 Indian 2 Północnej jmeryk
jittłe B is - I Io r n “  
>pór Custer’ a------

2 p r z e d s t a w i a  dziennie
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ląjikiteczniejsfę  u  i a  wsielkie r  Sliaj ozime, i o u u j a j  1 ta l i .
P o d  gw strs in oyą

ozystą, prawdziwą i skuteozną
męozkę c o z t r r i r  

J e n a r a l n y  r e p r e z e n t a n t

„ fa b ry k  foslatów Tbom asa(i

JÓ Z £F FĄRRACH, we Lwowie
§

IT*lały strseds się pnad *.kup*em fs ł i  - o w  m yo b  I 
b e z w a r t o ś c io w y  c l i  ż u ż li o  n a ś la d o w a n y m

 i— »■■ - I.. znaku. -—r ■-----■=

4 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 O O O O t r O OS e r s im a  J 0. L M n k l t j  1  Szczucinie
p u cz la  w  m lejzou, ztaoys koiel T a rn ów , od  w rześn ia  w  m lejaou

wyrabia sery  t\rar4e pó l szw ajcarsk ie  „ G r o j e r “ w  nailepazych g a ­
tunkach i sprzedaje takowe*

przy wysyłkach pooztowych pojadynozymi kręgami po kor. 1*60 za 1 kg. 
„ „ kolejowych „ 'soczkami „ 150 „
„ ,  B ponad 5 bocz3k „ V40 „
» »  71 * ^  ” , , * *

wraz z opakowaniem. —  Zamówienia przyjmuje zarząd dóbr Stozuoin.
O U Ł O S Z E H < £ .

W dobrach fyndac y i fHanislawa hr. 
Skarbka w Smorzu nabyć można 10 000 szt. 
tyk chmielowych Z doborowego górskiego 
materyahi

BJiższa wiadomość udzieli administracya cen- 
centratua Fundacyi hr Skarbka, Lwów, gmach 
Skarbkowski.

P '«r  * I»nkl saręosyzows, ohrąozli 
śinbna, in -o ia ;- sapas daborowysh prssd- 
miotói w słcoia i n e ir t *  polsoa ła n  
! gojlych, słotnik, Lw ów  Akadsmioka 8.

! Akademik
possnkaj* le k c ji sa p row iao ji. J ęs jk i — t 

fortepian.

Opoliti L w P i i w i i i i t  ; 
V  lu i j i t i  T ot. „ D t f ‘

do w7 n a ję c i o l  1 paśdsiernika 1900

pomieszkania
po 5 pokoi w  parterae, na I, I I  i H I  pię­
tra* al. .'odwalę I. 7. lokato pkle 
■ owe I plw~io* al. Ruska 80 .
Bi śnsa władam -ió  w vno*lar;i Towa- 

rajstwa „Dnistrr*, B jn ek  10.

Ą p  Kne'poeska ■ . ■ 
m ączka posilna dla chudych

gsoenpłjeh, niedol —  njch, wyoieńeao* 
nyok ohoroba-wi. Wzmacnia orgaziem, 
prsywraca r*tne form y oitłs Y dwóch 
mjAsiącaoh 15 kg. wagi prsjbTwa. K ilka 
odsnasicA na ^ystawao'', W ille  ^odałt 

kowali,
Oena padełka 9 kor. .0 hal. bas poeety,

4 pad« 'ku 10 kor. opłatnle. 
Prawdj.ii> a ty lko pries G>n. Bapr. Hy 

gien, Instytatn.
F. Zzohzrzka Rzeszów, Bckoh 6.

Bitw a pod „ L i t t le  B ig - I Io r n “  
a lbo ostatn i opór Custer’ a------
Pogoda 

lub 
dssacz I

Popołudnia o 3 rodź. Wieczorem o 8 godz.
n -  ł . . „ .  Popołudniu o 1 godz.Otw.reie kasy: w £ t , orem 0 7 |od2.

Cen ; m le ls i  i a  B u ffa lo  B i l l :  Pierw
sza misjsce K. 3.— , Numerowane miejsce K. i.— - Reeerwowene miejsce K. 5.—, 

7 'n t j S. 8.—, Lol _ (6 osób) K. 48 — 
—  Dzisci do 10 lat płacą połowę ceny. S— 
We«sśeie|sze sprzedał mlejse po K 5 i K. 8 
od godeiuT 0 rano _  dniu riedstrw ienia 
w lokalu księgarni "olekisj B. 1 ’cionisckie- 

go, u a  Akademicka 3 a,
Biuro tor d*iy biletów p f> i 8 koron za 
miejsoe o^w*u e jost w niedzielę od 9 do 

do 11 przedpołudniem.
Ta-nojKs 97 l!pca Przemyśl 1 s;arpnia 

T fe  Wtorek ae względu na odjsed *c 
Lwowa w nooy początek wieosornegc 
przedetawiania o godz. 7.

i I

N a  ż ą d a n i e

osyści ohsmiosnic nisprute suknie 
m^kie i damesie

v  e t a n  t < l k i  p d r i i
Pierwszy Chain. Zakłsd

Szymons Weissa
L w ó w ,

Kopernik* 12 i plac Halicki 12.
(obok firmy p. Haari}.
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Nawozy sztuczne
pole »

Pierwsze galicyjskie Towa­
rzystwo akcyjue dl? przem y­
słu chemicznego we Lwowie, 
AkJtden?;cka 8.

Biuro dzienników we Lwowie Pasai 
Heusmana 1. 9. sprzedaje najtaniej 
rozkłady jazdy na Galicyę, Ausrryę, 
Niemcy, Królesiwo Polskie. Rosyę, 

Szwajcaryę, i inne krąie.

Na myszy polne
T r" słany na myszy polne 
G n łk l f -  't o r o w e

i * S *  sti-yobrdnowy, obłnsksny, 
ł -0  >1 łrujęey tylko myszy, nie szko

śliwy, dK inri^ob iwicrsgt,
P n zo n ie r strychninom * 

wyrabi-,

L u w s k a  fabr, cheraicz, „T len "
Prsi samó « ieriu i__)eiy doląoryó pozwo 

1 . nio władzy polityc, .

Do wyrobu dachówek
poleca

fa rb y  cem entow e
we wsiysrtdoh ko1 o. a ih ■ fabryk bawar- 

siioh

jedynie

Aiojzy Hubner
Lwów.

Po cenach |
redakcyjnych ogrosisni* do wszyst­
kich baz* wyjętkn dzienników,
Iw  w s k lc h , k r a k o w s k ic h , 
w rs za w a k ich , wiec', ń sk ion , 
v , i k k J ,  Ira n  cs izk lcn  ©ot., 
osasopism fachowych miejscowych, 
es niej sco wy oh i zagranicsnyoh, za­
mówienia na klisze i rysunki do 

ogłosseh, p re n u m e ra tę  na 
w s z e lk ie  p is m a  

przyjmuje

A w a  daennitfjv  i  o a t a i
Sokołowskiego

we Lwowie, Pauał Hr.usmr na Nr. 9. 
Kosatorysy gratis.

L. A. =.

Piert cienki 

zaręczynowe, obrączki; 

szpilki ślabne, srebro stftlowe 

(Urz^Io-.nie ooohowuno) 

aampletne wyprawy w kaset­

kach, oraz wzmelkie bitutarye 

poleca Jan  J a r z y n a  

jubiler, Lwów, Hotel 

Europejski.

Przeprowadzania
pat. wozy 6 i 8 metr,

Gwaranoya za ca}ość-
52 własnych weaów meblowych 

rafdntow:

C A R 01 J E L L I N F . K
W ie d e ń , S c h o t te n r ln g  2 7 .

Budapeszt, Arzny Janos utcza SI. 
Skł-wly do przeoho wania mebli 
L w ó w , J a g ie l lo ń s k a  2 2 .

Telefon 408.

cenach redakcyjnych
przyjmuje prenumeratę na:

"ygodnik lllustrowany =
K w arU la ia  O  R. 8 0  b. z przesyłką 7  K. 2 C  h.

ygodnik Mód i Powieści
T  “irtalnie 3  I .  z przesyłką 3  K. 6 0  h

Przyjaciel dzieci
Kwartalnie

S W I A T

r

Kwartalnie Ą  F  80 h. wraz z przesyłką poczt.

Kwartalnie 6 K. z przesyłką 6 K. 60 li.

Biesiadę Literacką
Kwartalnie 6  K. bez dodatku, 6  K. z dodatkiem.

K R A J
i gBzystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne

B I u p o  dzienn ikó w  S o k o ło w sk ie g o  — Lw ó w ,
P z t z i  H au sn ttM  9.

«  " a k t o r  9dpow i3dzialn7 W a c ła w  M a s ! s w a t k i . Papier i  fabryki Br*oi Fiałkowskich. Z  drakami E. WimiarsF


